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ZSRR popiera 
prawo
Chin Ludowych

MOSKWA (PAP) Jak już donosiliś
my, minister spraw zagr. centralnego 
rządu ludowego Chińskiej Republiki 
Ludowej Czou*En*Lai przesłał 19 bm. 
przewodniczącemu sojuszniczej rady
dla Japonii Sebldowi depeszę, w 
której domaga się usunięcia przed* 
stawiciela kuomintangowskiego z ra
dy sojuszniczej dla Japonii oraz za* 
wiadamia o zamianowaniu . generała 
Czou=Szi*Ti przedstawicielem Chin w 
radzie sojuszniczej dlo Japonii.

W związku z tym pełniący obo* 
wiązki członka rady sojuszniczej dla 
Japonii z ramienia ZSRR pułkownik 
Poliaszenko wystosował dnia 23 bm. 
do Sebolda pismo, w którym poparł 
żądanie centralnego rządu ludowego 
Chińskiej Republiki Ludowej w spra* 
wie usunięcia przedstawiciela Kuomin 
tangu z rady sojuszniczej i uznania 
generała Czou*Szi= Ti za jedynie le* 
galnego przedstawiciela Chin w so= 
juszniczej radzie dla Japonii.

W rocznicę pamiętnego 
toastu Stalina

MOSKWA (PAP) Przed pięciu 
laty, 25 czerwca 1945 r„ na przy
jęciu wydanym na Kremlu na 
eześe uczestników Defilady Zwy
cięstwa rozległy się pamiętne sło
wa toastu wzniesionego przez wo
dza narodu radzieckiego Józefa 
Stalina za pomyślność i szczęście 
prostych ludzi pracy — skrom
nych śrubek'- całego mechaniz
mu państwowego Kraju Rad.

Cala niedzielna prasa radziecka 
w licznych artykułach, nawiązu
jąc do tych historycznych słów 
Stalina, tchnących głęboką miło
ścią do prostego człowieka pracy, 
charakteryzuje olbrzymie prze. 
mian" dokonane na jednej szó
stej kuli ziemskiej przez miliony 
prostych niepozornych ludzi nra- 
cy. przed którymi władza radziec 
ka otworzyła niebywałe możliwo
ści świadomej twórczości histo
rycznej.

Nowe prowokacje 
tłt0WC‘ÓW

TIRANA (PAP) Albańska agencja 
telegraficzna donosi, że 19 bm. o g. 
15 w rejonie pogranicznego znaku nr 
19 patrol jugosłowiański przeniknął 
na 100 m. w głąb terytorium albań* 
ekiego. Albańska straż graniczna 
zmusiła titowców do wycofania się. 
Raniony został jeden żołnierz jugo* 
słowiański.

20 bm. o godz. 10 w rejonie pogra* 
nicznego znaku nr 18 żołnierz jugo* 
słowiański w towarzystwie trzech 
psów policyjnych przekroczył grani* 
cę albańską, lecz w 50 m od granicy 
zmuszony został ogniem albańskiej 
straży granicznej do wycofania się 
na terytorium jugosłowiańskie.

Wbrew' wielokrotnym protestom 
titowcy kontynuują swe prowokacje 
graniczne.

Poważny kryzys
w łonie rządu szwedzkiego?

HELSINKI (PAP). Jak poda je ko
respondent fińskiego Demokratycz
nego Biura Prasowego ze Sztokhol
mu, rząd szwedzki i socjal-demokra- 
tyczna partia szwedzka znalazły się 
w stanie poważnego kryzysu, wynik
łego z rozdźwięków między mini
strem spraw zagranicznych Unde- 
nem a premierem Erlanderem. Roz- 
dżwięki te przybrały charakter ostre
go sporu na ostatnim posiedzeniu 
komitetu wykonawczego partii socjal
demokratycznej. Unden ostrym to
nem zarzucił Erlanderowi, że ten 
ostatni z pominięciem ministerstwa 
spraw zagranicznych prowadzi roz
mowy z Amerykanami odnośnie u-

Zebranie 
sprawozdawcze 

w sali 
Rady Państwa

Jak donosiliśmy, w sali Rady Państwa odbyło się zebranie sprawo* 
zdawcze wycieczki chłopów polskich, która powróciła do Warszawy 
po 5‘tygodniorwym pobycie w Związku Radzieckim. Na zebranie przy* 
był Prezydent RP — Bolesław Bierut w otoczeniu członków Rady Pań* 
stwa i Rządu. Foto — Film Polski

Wojska marionetkowego rządu Li Syn Mana 

zaatakowały 
Północną Koreę 
Kontrnatarcie wojsk półn-koreańskich

MOSKWA (PAP) Agencja TASS cytuje następujący komunikat 
ministerstwa spraw wewnętrznych Koreańskiej Republiki Lu
dowo-Demokratycznej, podany przez rozgłośnie w Phenjan.
Dnia 25 czerwca rb. rano woj

ska tzw. obrony narodowej mario 
netkowego rządu Południowej Ko 
rei rozpoczęły nagłe natarcie na 
terytorium Korei Północnej 
wzdłuż całej linii równoleżnika 
38.

Po nieoczekiwanym zaatakowa 
niu północnej Korei, przeciwnik 
wtargnął na terytorium północ- 
no-koreańskie na 1-2 km w głąb 
na północ od równoleżn. 38 w rejo 
nie na zach. od Hiadiu oraz w re. 
jonach Kymczon i Czervon. Mini
sterstwo spraw wewnętrznych 
Koreańskiej Republiki Ludowo- 
Demokratycznej wydało oddzia
łom ochrony republiki rozkaz od 
parcia ataków przeciwnika który 
wtargnął na terytorium Korei 
Północnej.

W obecnej chwili wojska ochro 
ny republiki prowadzą zaciekle 
walki obronne stawiając przeciw 
nikowi energiczny opór. W re

działu w planie Schumana i odnośnie 
jej oficjalnego przystąpienia do pak
tu atlantyckiego. Unden podkreślił, 
że większość członków partii socjal
demokratycznej nie aprobuje przy
łączenia się kraju do agresywnego 
paktu wojennego i stwierdził, że w 
myśl statutu partii Erlańder powi
nien ją opuścić. Unden grozi dy
misją, jeżeli komitet, wykonawczy 
nie poprze go i nie udzieli Erlande
rowi nagany. <

Korespondent podkreśla, że spór 
ten zwrócił na siebie uwagę kół 
dziennikarskich Sztokholmu, chociaż 
prasa, w myśl życzeń rządu, sprawę 
tę przemilcza.

Czyn Lipcowy pracowników MHD

400 nowych sklepów 
powstanie do 22 lipca

WARSZAWA (PAP) Obok kolejarzy, górników, hutników i pracowników 
budowlanych, którzy dla uczczenia Święta Odrodzenia Polski podejmują zo
bowiązania produkcyjne stanęli również pracownicy handlu uspołecznio
nego.

Jako pierwsi odpowiedzieli na apel kolejarzy z Tarnowskich Gór pracowni
cy Miejskiego Handlu Detalicznego.

jonie Janiana oddziały ochrony 
republiki odparły ataki przeciw
nika, który wtargnął na teryto
rium Korei Północnej.

Rząd Koreańskiej Republiki 
Ludowo-Demokratycznej polecił 
ministerstwu spraw wewnętrz
nych republiki, by ostrzegło wła
dze marionetkowego rządu Po
łudniowej Korei, że w wypadku 
jeśli nie zaprzestaną one natych
miast swych awanturniczych dzia 
łań wojennych w rejonie równo
leżnika 38, podjęte zostaną sta
nowcze kroki dla rozbicia prte- 
ciwnika. a władze południowo- 
koreańskie poniosą wówczas peł
ną odpowiedzialność za wszystkie 
poważne konsekwencje, jakie mo
gą wyniknąć z tych awanturni
czych działań wojennych.

W następnym swym komuni
kacie ministerstwo spraw wewnę
trznych Koreańskiej Republiki 
Demokratycznej doniosło:

W następstwie zaciekłych bo
jów obronnnyeh przeciwko tzw. 
armii obrony narodowej mario
netkowego rządu Południowej 
Korei która o świcie dnia 25 czer 
wca br. rozpoczęła na północ od 
równoleżnika 38. wzdłuż całej li
nii równoleżnika, nagle natarcie 
na terytorium pólnocno-koreań- 
skie. oddziały ochrony Koreań
skiej Republiki Ludowo-Demo
kratycznej powstrzymały natar
cie przeciwnika. Współdziałając 
z jednostkami armii ludowej, od
działy ochrony republiki odparły 
całkowicie nieprzyjaciela, który 
przedarł się na północ od równo
leżnika 38 i przeszły do przeciw
natarcia. W dniu 25 czerwca ar
mia ludowa i oddziały ochrony 
republiki w wielu punktach prze 
kroczyły równoleżnik 38 i posu
nęły się na 5-10 km w głąb teryto 
rium na południe od równoleżni
ka. Walki trwają.

Aktyw gospodarczy MHD powziął na 
ogólnokrajowej naradzie w Warsza
wie rezolucję, w której zobowiązuje 
się w imieniu tysięcy pracowników 
MHD uruchomić do dnia 22 lipca br. 
400 nowych sklepów w całym kraju, 
z zachowaniem przewidzianych norm 
powierzchni i przy równoczesnym o- 
siągnięciu wysokiego poziomu estetyki 
sklepów. Ogólny stan sklepów MHD na 
dzień Święta Odrodzenia wyniesie 
1800.

Jednocześnie pracownicy MHD zo
bowiązał; się wykonać przedtermino
wo roczny plan rozwoju sieci sklepów 
do dnia 31 października br. a do końca 
roku przekroczyć plan o 20 proc.

Zgodnie z wytycznymi IV Plenum 
KC PZPR, aktyw MHD postanowił zor
ganizować dodatkowe kursy szkolenio
we dla pracowników poszczególnych 
dyrekcji MHD, poza przewidywanymi 
w ogólnych planach szkolenia kadr, 
przez co osiągnie się wyższy poziom 
społeczno-polityczny i zawodowy pra
cowników MHD. Aktyw MHD postano
wił również po uprzednim przeszkole
niu otoczyć opiekę wysunięte nowe, 
zdrowe kadry w handlu socjalistycz
nym.

Przez propagowanie wśród najszer
szych mas pracowników MHD racjona
lizatorstwa, usprawnień i stałego syste
mu oszczędnościowego, MHD dążyć 
będzie do maksymalnego obniżenia ko 
sztów handlowych w swoich placów
kach.

Nowy rekord
robotników portowych

GDYNIA (PAP) Ostatnio robotni* 
cy portu gdyńskiego uzyskali nowy 
sukces w szybkościowym wyładunku 
statku. Robotnicy rozpoczęli wyładu* 
nek islandzkiego statku m/s „Hvassa* 
well” już w pół godziny po przyby* 
ci u statku do nabrzeża. Dzięki dosko* 
nałej organizacji pracy wszystkich 
zespołów przeładunku statku został 
zakończony w 4 godziny, robotnicy 
uzyskali 324 proc, przewidzianej 
normy.

List przedstawiciela
radzieckiej komisji kontrolnej
w sprawie wyborów w Berlinie

BERLIN (PAP) Przedstawiciel ra* 
dzieckiej komisji kontroli w Berlinie 
— Diengin — wystosował do Komen
dantów zachodnich sektorów Berlina 
list, w którym stwierdza, że zawarte 
w liście komendantów zachodnich 
sektorów z dn. 9. 6. br. kontrargu* 
mety przeciwko propozycjom ra* 
dzieckim dotyczącym przeprowadzę* 
nia ogólno=berlińskich wyborów, 
przedstawionym w liście płk. Jeliza* 
rewa, nie zawierają w sobie meryto* 
rycznie nic nowego, a bezzasadność 
większości tych kontrargumentów zo= 
stała już wykazana przez radziecką 
delegację na paryskiej sesji Rady 
Ministrów spraw zagr. w czerwcu 
1949 r.

Przedstawiciel Zw. Radzieckiego 
wykazuje brak uzasadnienia w sprze* 
ciwach zachodnich władz okupacyj* 
nych odnośnie utworzenia komisji 
przygotowawczej do wyborów skła«

W DNIU DZISIEJSZYM MIJA 
PIĄTA ROCZNICA NADANIA 
TYTUŁU GENERALISSIMUSA 
ZSRR WODZOWI NIEZWYCIĘ* 
ŻONEJ ARMII RADZIECKIEJ, 
WIELKIEMU STRATEGOWI I 
ORGANIZATOROWI RADZIEC* 
KICH SIŁ ZBROJNYCH JOZEFO* 
WI STALINOWI.

Robotnicy SląsLa 
uczczą rocznicę 
PKWIU

KATOWICE (PAP). Klasa robot
nicza Śląska przystępuje masowo do 
Czynu Lipcowego na apel tarnogór- 
skich kolejarzy.

Na czoło licznych zobowiązań, pod 
jętych na Śląsku, wysuwają się po
stanowienia robotników huty „Bail
don". Do zobowiązań wydziałów 
produkcyjnych huty przyłączyli się 
również pracownicy techniczni i ad
ministracyjni.

Wysokie zobowiązania podniesie
nia wydajności pracy podjęli robot
nicy PPB nr 5 w Sosnowcu, pracu
jący przy budowie kolonii „Ksawe
ry" w Dąbrowie Górniczej. Posta
nowili oni ukończyć remont 6 blo
ków mieszkalnych i oddać 124 izby 
do użytku robotników w ciągu 6 ty
godni, a nie jak planowano w ciągu 
pół roku.

dającej się z przedstawicieli Niem» 
ców na zasadach parytetu oraz udzie* 
lenia wszystkim dozwolonym organi* 
zacjom i partiom wysuwania swych 
kandydatów.

W dalszym ciągu listu przedstawi* 
ciel radziecki wskazuje m. in. na 
prześladowania organizacji i działa* 
czy demokratycznych w zachodnich 
sektorach Berlina.

Przedstawiciel ZSRR stwierdza, że 
odrzucenie przez komendantów za* 
chodnich radzieckich propozycji, do* 
tyczących wycofania z Berlina wszyst 
kich garnizonów okupacyjnych świad* 
czy o tym, że nie chcą oni stworzyć 
warunków, sprzyjających przeprowa* 
dzeniu rzeczywiście wolnych wybo» 
rów. Jest rzeczą powszechnie wiado* 
mą — czytamy w liście — że w cza*
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ILUSTROWANY KURIER POLSKI
Przemówienie Mao ^3 s **Tu nga 

Wielki e^amin 
narodu chińskiego

PEKIN (PAP) Na drugiej sesji 
Narodowego Komitetu Politycznej 
KaiVi .K.ousulta(;yjnej Chińskiej Re
publiki Ludowej wygłosił przemowie 
me Mao-Tse-Tung, który podsumo
wał wyniki prac sesji.

Chiny — to ogromny kraj, o lud
ności przekraczającej 4Ż5 milionów — 
powiedział Mao-Tse-Tung — kraj, 
który przeżywa obecnie najdonioś-

List
przedstawiciela ZSRR

Z życia rzemiosła

Na ostatnio odbytej konferen
cji przedstawicieli Związków 
■Rzemieślniczych w Warszawie, 
poznański Związek Spółdzielni 
-Rzemieślniczych zobowiązał się 
zorganizować na dzień 22 lipca 
6 nowych spółdzielni pracy, które 
będą miały 29 punktów usługo
wych. Będą to spółdzielnie uslu- 
^.?weL, Poznaniu i na prowin
cji). Spółdzielnie te nie są ujęte 
w planie na r. 1950 ,a więc będą 
ponadplanowe.

Równocześnie z tej samej oka
zji ma być rozszerzona ilość pun. 
któ,w usługowych Rzemieślniczej 
Spółdzielni Pracy* Fryzjerów w 
Poznaniu oraz Rzemieślniczej 
Spółdzielni Pracy Krawców. (R) 

Wowe spółdzielnie
pracy

Tempo organizowania rzemieśl
niczych półdzielni pracy wzrasta 
z każdym miesiącem. Powstają 
one z inicjatywy rzemieślników 
samych i to zarówno w Pozna
niu jak i na prowincji Poza Poz
naniem największa ilość spóldziel 
ni rzem. jest w Gnieźnie, bo 5 
spółdzielni pracy i 4 rzemieślni
cze • spółdzielnie pomocnicze. 
Wszystkich spółdzielni pracy — 
rzemieślniczych. podlegających 
Związkowi Spółdzielni Rzemieśl
niczych, jest w tej chwili w woje 
wództwie poznańskim 44 — po
mocniczych spółdzielni rzemieślni 
czych jest — 60.

W Poznaniu powstaje w naj
bliższych dniach rzemieślnicza 
spółdzielnia pracy kapeluszników 
i czapników, która — obok pro
dukcji kapeluszy i czapek — bę
dzie zajmowała się ich czyszcze
niem. nicowaniem krawatów, 
wyrobem ozdób do sukien, podno 
szeniem oczek w pończochach itp. ' 
Więc będzie to spółdzielnia o cha 
rakterze raczej usługowym. 1

Taki sam charakter będzie 1 
miała nowopowstająca spółdziel- ’ 
nia pracy szewców. W toku orga- ’ 
nizowania jest spółdzielnia pracy : 
powroźników. (R)

lejszy okres historyczny rewolucji 
ludowej.

Na sesji rozważano cały szereg pro 
bleniów. Centralnym problemem był 
problem reformy starego stystemu 
własności ziemskiej.

Wszyscy uczestnicy sesji zaaprobo
wali referat Lin-Szao-tsi i projekt 
ustawy o reformie rolnej, przedsta
wiony przez K. C. Komunistycznej 
Partii Chin, przy czym w toku dys
kusji wniesiono cały szereg poży
tecznych poprawek i uzupełnień.

Bezgranicznie cieszy mnie fakt, że 
setki milionów chłopów chińskich 
zdoła wyprostować grzbiet i że kraj 
będzie mógł zapewnić stworzenie 
podstawowych warunków dla uprze
mysłowienia.

Chłopi, stanowią większość lud
ności Chin. Rewolucja zwyciężyła 
przy pomocy chłopów, a sukces in
dustrializacji będzie również zależał 
od ich pomocy. Dlatego klasa robot
nicza powinna czynnie pomagać chło 
pom przy realizacji reformy* rolnej. 
Reformę tę powinna również popie
rać drobna burżuazja oraz narodowa 
burżuazja, w szczególności zaś 
wszystkie demokratyczne partie, gru
py i organizacje.

W epoce nowej demokracji wojna 
i reforma rolna stanowią egzamin 
dla każdego Chińczyka i dla każdej 
partii.

Gdy’ egzamin wojny i egzamin re
formy rolnej zostanie pomyślnie zło
żony, to ostatnia próba, jedyna, która 
nam pozostanie — przeprowadzenie 
socjalistycznej reformy’ w całym kra
ju — będzie już łatwa.

Gdy w oddalonej przyszłości przyj 
dzie czas na nacjonalizację przemy
słu i socjalizację gospodarki rolnej — ' 
naród nigdy nie zapomni tych, któ
rzy udzielali mu pomocy* w czasie 
wojny rewolucyjnej, w czasie rewo
lucyjnej reformy systemu agrarnego. J 
W czasie budownictwa ekonomiczne
go i kulturalnego, które potrwa jesz
cze wiele lat. Otwiera się przed nami 1 
wspaniała przyszłość.

Kio zwycięży?
WARSZAWA (PAP). W Zatfcfdzie 

Głównym Związku Zawodowego Tran 
sportowców podpisano umowę o dłu
gofalowym wspiójzawdaictwie pracy 
pmiędzy Dyrekcjami Państwowej Ko
munikacji Samochodowej okregóiw 
warszawskiego, katowickiego, poznań 
skiego i gdańskiego.

Umowa podpisana na okres 6 mie
sięcy, tj. od 1 lipca br. do 31 gru
dnia br., zmierza do przedtermino
wego wykonania planńW produkcyj
nych, podniesienia sprawności przewo 
z!ćw oraz obniżenia kosztów włas
nych.

sie przeprowadzania separatystycz* 
nych wyborów w zachodnich sekto* 

i rach Berlina w grudniu 1948 r. po u* 
licach miasta rozjeżdżały auta pan* 

, cerne i wzmocnione patrole policyj* 
; no’wojskowe zachodnich władz oku* 

pacyjnych, uzbrojone w kulomioty. 
Jest również rzeczą wiadomą, że ma* 
sowę demonstracje i inne wystąpię* 
nia ludności berlińskiej o charakte* 
rze demokratycznym są dławione w 
zachodnich sektorach miasta siłą gar* 
nizonów wojskowych. Wycofanie gar 
nizonów wojskowych jest przeto jed* 
nym z koniecznych warunków za* 
pewnienia istotnie wolnych wybo* 
rów ogólo*miejskich.

W liście swym Panowie pomijają 
milczeniem — pisze przedstawiciel 
ZSRR — ważne propozycje radziec* 
kie, dotyczące likwidacji podziału 
Berlina na sektory. Tymczasem cała 
ludność Berlina, a pod jej naciskiem 
nawet zebranie deputowanych miej* 
skich w sektorach zachodnich popar* 
ło te propozycje, albowiem w chwili 
obecnej podział miasta na sektory 
ma zgubny wpływ na normalne funk* 
cjonowanie transportu miejskiego, 
wodociągów, handlu, rzemiosła i ca* 
łej gospodarki komunalnej. Likwida* 
cja sektorów i wycofanie wszystkich 
garnizonów okupacyjnych z Berlina 
spowodowałyby znaczną redukcje 
wydatków okupacyjnych i zapewni* 
łyby rzeczywiste przekazanie losów 
miasta w ręce ludności berlińskiej. 
Byłoby to zarazem poważnym wkła* 
dem w sprawie odbudowy jedności 
Niemiec na zasadach demokratycz* 
nych.

Mając wszystko to na uwadze, mu* 
szę z ubolewaniem stwierdzić, że Pa* 
nowie, odrzucając radzieckie propo* 
zycje, dotyczące przywrócenia jed* 
ności miasta — pozostają na swym 
dawnym stanowisku rozłamowym w 
stosunku do Berlina.

6 runda nrstrzostw 
szachowych w Szczawnie

WAŁBRZYCH. W 6 rundzie Międzyna
rodowego turnieju szachowego w Szczaw
nie-Zdroju wyniki były następujące:

Szabo (Węgry) pokonał Arłamowskiego 
(Polska), Tarnowski (Polska) wygrał nie 
spodzilanie z Tajmanoiweni (ZSRR). Zbta 
(CSR) zremisował z Foityseni (CSR), Ba- 
roza (Węgry) wygrał z Pogacsem (Węgry) 
Bondarew»ki (ZSRR) wygrał z Pytlakow- 
skim (Polska).

Odłożono partie: Grynfeld (P) — Heller 
(ZSRR), ~ ---- --------
(ZSRR), 
(ZSRR), 
(Węgry) 
(ZSRR).

Po 6 rundach tabela przedstawia się jak 
następuje: 1. Barcza — 5 pkt., 2. Szabo — 
4 pkt.. 3. Keres — 3,5 pkt., 4—5. Auerbaeh 
1 Bondarewski po 3 pkt., B—7 Heller i Fol- 
tys po 2,5 pkt., 8—13. Trojanescu, Tar
nowski, Tajnamów, Kottnauer, Simagin 
i Ziła po 2 pkt., 14—17. Pogacs, Gawlikow
ski, Szapiei i Koeberl po 1,5 pkt., 18—19. 
ArłaniowskI i Grynfeld po 1 pkt., 20. Py- 
tlakowski 0,5 pkt.

Gawlikowski (P) — Simagin 
Trojanescu (Rumunia) — Keres 
Koeberl (Węgry) — Kottnauer 
oraz Szapiel-(P) — Auerbaeh

Wręczenie nagród Z w. Literatów 
Dalszy dag obrad 
V Zjazdu Literatów Polskich

W drugim dniu Zjazdu obra- 
' dom przewodniczy! J Andrzejew- 
’ ski. W zebraniu wzięli udział de

legaci zagraniczni, m. in. nowo
przybyły trzeci członek delegacji 
francuskiej znany poeta Tristan 
Tzara.

Dalszy ciąg dyskusji zapocząt
kowała niezwykle interesująca i 
wnikliwa, dłuższa wypowiedź M. 
Kierczyńskiej na temat podstawo 
wego dla naszej literatury współ 
ezesnej zagadnienia realizmu so
cjalistycznego.

Po wypowiedziach młodego poe 
ty W. Woroszylskiego, Jana Kof
ta. który polemizował z wywoda
mi A. Ważyka oraz kier. Wydz. 
Oświaty i Kultury przy CRZZ — 
Cieślikowskiej. głos zabrał wy
bitny pisarz radziecki A. Surkow, 
któryw dłuższym przemówieniu 
poddał ostrej krytyce elementy 
idealistyczne w twórczości literac 
kiej oraz omówił udział literatu
ry realizmu socjalistycznego w 
budowie nowego życia, nowego 
człowieka.

Następnie odbył się akt wrę
czenia nagród Zw. Literatów, 
przyznanych w dniu 15 czerwca 
br. Nagrody w wysokości po 250 
tys. zł otrzymali :w dziale litera
tury dla dzieci i młodzieży — Ja
nina Porazińska. w dziale krytyki 
literackiej — Melania Kierezyń- 
ska; w dziale twórczości poetyc
kiej — Tadeusz Kubiak. Po odczy 
taniu orzeczenia jury, przewodni
czący zjazdu J. Andrzejewski do
konał wręczenia nagród składa
jąc laureatom gratulacje. Na tym 
zakończyła się przedpefudniowa 
część drugiego dnia zjazdu.

W godzinach popołudniowych 
odbył się dalszy ciąg dyskusji, w 
której wziął udział m. in. wicemi
nister W. Sokorski. Dyskusję pod 
sumował Jerzy Putrament.

W płaszczyźnie ideologicznej—po*

wiedział m. in. Putrament—dokonał się 
w literaturze gruntowny przewrót. 
Znakomita większość naszych pisa* 
rzy stanęła na gruncie postępowej 
ideologii i uznała słuszność ideolo* 
gii marksistowskiej. W ich twórczym 
wysiłku zarysował się początek 
przełomu, ale początek tego przeło* 
mu jest w tej chwili opóźniony w 
stosunku do całokształtu naszego ży* 
cia politycznego i kulturalnego.

Wyznajemy w większości pozycje 
ideologicznie słuszne, postępowe, 
marksistowskie. Jednak nie potrafili^* 
my tego przetłumaczyć na język na* 
szej sztuki. Drugą subiektywną przy* 
czyną pewnej słabości dzisiejszych 
pisarzy jest niedostateczne wyciąga* 
nie wniosków z doświadczeń wielkiej 
literatury radzieckiej.

Dalsze przyczyny słabości naszej 
literatury — to nieumiejętność dotar* 
cia do nowego czytelnika, słabość 
krytyki oraz pewne zahamowania 
indywidualne.

Mamy poważne osiągnięcia. Mamy 
wybitnych pisarzy, którzy rozpoczęli 
twórczą, owocną pracę. A możemy 
te nasze osiągnięcia uwielokrotnić, 
jeżeli uświadomimy sobie, że mamy 
ustrój, który zapewnia kulturze nale* 
żytą i pełną opiekę, mamy pomoc 
państwa, o której przed wojną ma* 
rzyć nie mogliśmy, a co najważniej* 
sze — mamy pewnego odbiorcę.

Dlatego -aożemy zakończyć tę dy« 
skusję akcentem optymistycznym.

Wykonały 
plan roczny

WAŁBRZYCH (PAP) Dwie 
konstrukcyjne huty „Karol” 
brzychu złożyli meldunki o 
niu rocznego planu produkcji.

Brygada konstrukcyjna Walentego 
Cymerlika wykonała plan roczny w 
dniu 20 bm., w dniu 22 bm. wyko* 
nała plan roczny brygada konstruk* 
cyjna Feliksa Lody.

brygady 
w War* 
wykona*

Pocztowcy obradują
nad sprawą Scoefr ,<

WARSZAWA (PAP) W tych 
dniach obradowało II rozszerzo
ne Pleuum Zarządu Głównego 
Zw. Za w. Pracowników Poczt i 
Telekomunikacji. W obradach 
wzięli.udział: minister Poczt i Te
lekomunikacji inź. Szymanowski 
i wiceminister Ładośz, przedsta
wiciel CRZZ poseł Kurylewicz, 
przedstawiciel KC PZPR poseł 
Gumiński i inni. -rracowuiKow Spółdzielczych w

W dyskusji po referacie prze- rozpowszechnianiu prasy robotni- 
y odnicząccgo Zarządu Gł. Gniew czo-chlonskiej na wsi.
ka, wskazywano na dotychczaso- W uchwalonych rezolucjach po 
we niedociągnięcia w pracy związ cztowcy podkreślają potrzebę ma 
kowej. Podkreślano niewłaściwe sowego szkolenia kadr.

wykorzystywanie przeszkolonych 
związkowców oraz często mecha
niczne tynowauie na kursy i do 
szkół związkowych. Pocztowcy, 
zatrudnieni w ośrodkach wiej
skich. stwierdzali niedostateczną 
pomoc ze strony ogniw Zw. Sa
mopomocy Chłopskiej oraz zwią
zków: Nauczycielstwa Polskiego 
Pracowników Samorządowych i 
Pracowników Spółdzielczych w

W uchwalonych rezolucjach po
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W ciszy, jaka zapadła donośnie zabrzmialy słowa 
Ignatowieza:

— Tym razem miał pan rację, panie kierowniku!
Wyszli ’przed halę i Socha poczęstował wszystkich 

papierosami.
Dzień był parny, ciężkie powietrze zwiastowało bu

rzę.
Dopiero teraz poczuł Socha zmęczenie. Ogarnęło go 

całego, paraliżowało po prostu ruchy. Zaciągnął się dy
mem i powiedział:

— Wybaczcie, ale pójdę już do domu! Jutro puści
my go w ruch!

•— Na cały regulator! — dodał Duryś.
Andrzej pożegnał się z nimi kolejno i ruszył w stro

nę wyjścia. Do biura nawet nie wstępował. Przecho
dząc kolo budynku spojrzał jedynie w okno pokoju 
Skowrona i zauważył tam twarze kierownika i Szmidta. 
Skowron cofnął się momentalnie, ale Szmidt nawet nie 
drgnął. Stal w otwartym oknie i udając, że nie spo
strzega Sochy, patrzał gdzieś w niebo. Twarz miał za
ciętą i niesympatyczną.

— Napewno bardziej byliby zadowoleni— pomyślał 
Socha — gdyby się nie udało!

I przyśpieszył kroku, bo przypomniał sobie, że prze
cież ojciec* czeka niecierpliwie na wiadomość, jak wy
padła próba.

... W hali zapanowała cisza. Umilkł zgrzyt bloku 
Wyciągowego i wielka, odarta j kory dłużyca ciężka

spoczęła na traku. Stalowe piły zawisły nad nią, jak 
lśniące zęby jakichś dziwacznych i groźnych stworów.

Robotnicy zbili się kolo wczoraj zamontowanego 
traku. Janusz Łęski nerwowym ruchem pogładził wło
sy i powiedział półgłosem:

— No, jedziemy!
Socha położył rękę na dźwigni.
No, jedziemy! — powtórzył.
Kilkanaście par oczu zawisło na jego dłoni. Opu

ścił ją...
Fas drgnął. Piły uniosły się i opadły. Pierwsze gar

ście trocin wytrysnęły w powietrze. Trak szedł na 
wolnych obrotach. Miarowo, spokojnie, z każdą sekun
dą zwiększając szybkość.

Socha przetarł dłonią czoło i chcial już powiedzieć, 
że jednak odnieśli zwycięstwo kiedy ujrzą} jakiś dziw
ny wyraz w oczach Okonka.

— Okonek, co chcecie... — zaczął szybko.
Nie dokończył. Pełen trzasku rumor napełnił halę. 

Trak się zachwiał, korpus przechylił i runą} z funda
mentu, łamiąc tryby i korbowody, Piły uniosły się je
szcze kilkakrotnie i trzasnęły sucho, jak wątłe, sosnowe 
patyki. Ogromna dłużyca zwaliła się na koła, grucho- 
cząc wszystkie i gniotąc. Grad drzewnych skrawków 
obsypał ich jak deszcz.

Okonkowi nabiegła do twarzy cała krew. Stał wy
prostowany, a wargi poruszały mu się bezgłośnie. 
Przerażonym wzrokiem wpatrywał się w twarz Sochy.

Zaległa znowu cisza, przeraźliwa, dzwoniąca w 
uszach cisza. Gdzieś z podwórza dobiegał stukot że
laznych lor i słychać było senne pomrukiwania furma
nów.

Wysokosprawny trak Gubischa, rozbity i trzaska
ny — kupa pogiętego żelastwa — leżał na ziemi. Żałoś
nie sterczały zniszczone korbowody, porwane 
leżały w kurzu i trocinach.

Tgnatowicz przesunął językiem po opierzłych 
gach i zduszonym, nieswoim głosem powiedział:

*- Jakiś drań odkręcił łożyska!

pasy

war-

Socha milczał. Wargi miał zaciśnięte aż do bólu. 
Nie patrzył na trak. Przypatrywał się Łęskiemu, który 
stał naprzeciw niego, blady i zmieszany.

— Jakiś drań odkręcił łożyska! — powtórzył Tgna
towicz i z pasją splunął na ziemię. Któryś z robotni
ków — zdaje się, że Krenc zaklął.

Socha poczuł, jak rozpala się w nim zajadła, niena
wistna złość. Ogromnym wysiłkiem woli starając się 
zachować spokój, oddalił się o trzy kroki i ciężko siadł 
na pustym wózku.

A jednak byli silniejsi, hardziej przebiegli i bar
dziej niebezpieczni, niż przypuszczał...

...Skowron tak był zdenerwowany, że zapalał trze
ciego z kolei papierosa. .

Być może jednak, że pan się myli, panie kolego... 
— mówił z podnieceniem — nie sądzę by ktoś zdecy
dował się na taki krok! Po prostu nie mogę w to uwie
rzyć! Nie

Zdanie pana w niczym nie zmieni sytuacji... — przer
wał mu cierpko Socha — Nie ulega najmniejszej wąt
pliwości, że wypadek nastąpił na skutek odkręcenia 
łożysk, że mamy tu do czynienia z sabotażem! Ze świa
domym, rozmyślnym sabotażem!

Skowron poruszył się niespokojnie na krześle. Nie
nawidził takich sytuacji. Nie wiedział po prostu, jak 
ma się w nich zachować, którą drogą pójść.

— Brzmi to fantastycznie... — bąknął, unikając wzro. 
ku Sochy Sabotażu nigdy u nas nie było. Nieszczę
śliwe wypadki, owszem, zdarzały się, jak zresztą zda
rzają się w każdym zakładzie pracy, ale z sabotażem 
nigdy nie mieliśmy do czynienia! Sam nie wiem, panie 
kolego, co mam o tym sądzić... Słowo honoru, że nie 
wiem...

Wtedy Socha wstał. Energicznym ruchem zgniótł 
na popielniczce papierosa i powiedział wolno, cedząc 
słowo po słowie:

— Wobec tego, że pan nie wie, co o tym sądzić, je- 
ątem zmuszony, skierować tę sprawę do władz proku
ratorskich! Myślę, że tam gobie i nią poradzą „

z podnieceniem — nie sądzę by ktoś zdecy.

mogę bowiem...
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Rady Narodowe
• 1 • 1 » 1 •>jako organ jednolitej władzy państwowej
WŁ' miesącu kwietniu br. ogłoszona 

została ustawa w dnia 20 marea 
1950 r. o terenowych organach jedno
litej władzy państwowe;, która przyczy
ni się do dalszego pog-ąblena demo- 
kratyzac.l naszego państwa. Ustawa ta 
zniosła dotychczasowe związki samo
rządu terytorialnego jako v.-adze lokal
ne, działające dotychczas obok władz 
państwowych w związku z tym zllkw.- 
dowała dwutorowość w nasze admini
stracji publicznej.

Omawianą ustawą zniesiono stano
wiska wojewody, wicewojewody, staro
sty, wicestarosfy, prezydenta i wicepre
zydenta miasta, burmistrza, wiceburmi
strza oraz wójta, dalej zniesione zostały 
wydziały wojewódzkie i powiatowe, za
rządy nrejskle i urzędy gminne, urzędy 
wojewódzk e i starostwa, terenowe wła
dze p erwszej i drugiej instancji podle
gle dotychczas Ministrom Finansów, 
Oświaty oraz Pracy i Opieki Społecznej 
jak również Państwowej Komisji Plano- 
wan a Gospodarczego, Rada Ministrów 
może w drodze rozporządzenia znieść 
również Inne władze terenowe, a Rady 
Narodowe oraz ich organa przejmują 
dotychczasowy zakres właściwości znie
sionych organów I władz.

Pracownicy państwowi i samorządowi 
zatrudn enl w organach zniesionych, 
przechodzą do służby w odpowiednich 
wydziałach prezydiów Rad Narodowych 
w charakterze pracowników państwo
wych.

Rada Ministrów za zgodą Rady Pań
stwa wydaje szczegółowe przepisy u- 
zgadn ające, przejściowe i wykonawcze, 
n ezbędne do wprowadzenia w życie 
us'awy.

Powoływan e Rad Narodowych na
stąpi w przyszłości w drodze wyborów 
przez ludność, zaś czynne i bierne pra- 
v/a wyborcze oraz tryb odwoływania 
czconków Rad przez wyborców określi 
specjalna ustawa. Rady Narodowe ja
ko przedstawicielstwo ludności, związa
ne z władzą centralną i terenowe or
gana jednol.tej władzy państwowej w 
gminach, miastach, powiatach i woje
wództwach, posiadają obecnie pełnię 
władzy w terenie, bo obecny zakres ich 
działania jest znacznie szerszy, aniżeli 
był on dawniej. Jest on obecnie nastę
pu ący: 1) kierowanie na swoim terenie 
działalnością gospodarczą, społeczną i 
kulturalną, 2) ochrona porządku publicz 
nego i czuwanie nad przestrzeganiem 
praworządności demokratycznej, 3) o- 
Chrona własności społecznej i praw o- 
bywatell, 4) współdziałanie w umocnie
niu obronności Państwa, 5) wydawanie 
przepisów prawnych w ramach upraw
nień, nadanych przez ustawy, 6) wybie
ranie i odwoływanie prezydiów Rad 
Narodowych oraz powoływanie komisji 
Rady Narodowej, 7) kierowanie działal
nością swoich organów i rozpatrywanie 
■ich sprawozdań, 8) uchwalanie w ra
mach narodowego planu gospodarcze
go terenowych plenów gospodarczych 
j nadzór nad ich wykonaniem, 9) uchwa 
lanie w ramach jednolitego budżetu 
państwowego terenowych budżetów i 
nadzór nad Ich wykonaniem, 10) stano
wienie o terenowych daninach, opła
tach i świadczeniach w ramach upraw
nień nadanych im przez ustawy, 11) kon 
łrola spcłeczna działalności urzędów, 
przedsiębiorstw, zakładów i 'instytucji.

Rady Narodowe obradują na sesjach 
w następujących terminach: wojewódz
kie — co najmniej raz na kwartał, po- 
w alowe — co najmniej raz na dwa 
m eslące, inne Rady Narodowe co naj
mniej raz na miesiąc. Na każdej sesji 
Rady Narodowe wyb erają przewodni
czącego i sekretarza obrad. Mogą od
wołać prezydium lub poszczególne o- 
soby i dokonać nowego wyboru.

W całym kraju odbyły się już w mię
dzyczasie uroczyste sesje Rad Narodo
wych, na których wybrano prezyd'a 
łych Rad jako je; organ wykonawczy i 
zarządzający, które dziełają kolegialnie. 
Prezydia składają się w zasadzi*. z prze
wodniczącego, jego zastępcy, sekreta
rza 1 członków prezydium. Zespoły tych 
prezydiów składają się z doświadczo
nych na polu gospodarczym, społecz
nym i politycznym osób. W sprawo
waniu wszystkich funkcyj wykonawczych 
władzy państwowej na podległym so
bie terenie — prezydium Rady Naro
dowej: 1) wykonuje uchwały Rady oraz 
zarządzona i polecenia władz zwierzeń

IW

Koszalin. — gmach administracyjni/.

ruch, 2) realizuje kierownictwo działal
nością gospodarczą, społeczną I kultu
ralną oraz inne uprawnienia Rady, 3) 
kieruje działalnością przedsiębiorstw, 
zakładów i instytucji, podległych Ra
dzie Narodowej, 4) przygotowuje I 
zwołuje sesje Rady oraz układa projekt 
porządku dziennego jej obrad, 5) współ 
działa z komisjami Rady i przedkłada 
im określone sprawy do rozpatrzenia, 
6) opracowuje projekt terenowego 
budżetu i terenowego planu gospodar
czego, 7) ustala wytyczne dia pracy wy- 
dza-ów prezydium, 8) rozpatruje spra
wozdania przewodniczącego I innych 
członków prezydium, 9) rozpatruje 
sprawozdania urzędów, przedsiębiorstw, 
zakładów i instytucji, 10) składa ze 
swej działalności sprawozdania na po
siedzeniach Rady oraz przedstawia o- 
kresowe sprawozdania ze swej działal
ności prezydium Rady wyższego sfop- 
n'a.

Przewodniczący prezydium Rady Na
rodowej czuwa nad należytym wyko
naniem uchwał Rady i wytycznych 
władz zwierzchnich, kieruje pracami 
prezydium i jest odpowiedzialny za wy 
konanie uchwał prezydium, przygoto
wuje i zwołuje posiedzenia prezydium 
Rady oraz ustaia porządek dzienny ob
rad, keruje działalnością wydziałów 
prezydium i kontroluje ich pracę. Rada 
Ministrów ustali, jakie wydziały prezy
diów wojewódzkich, powiatowych, miej 
skiich, dzielnicowych i gminnych Rad

Narodowych będą lub mogą być utwo
rzone.

Zwierzchni nadzór nad Radami Naro
dowymi sprawuj* Rada Państwa, która 
zarządza wybory do Rad Narodowych, 
rozpatruje sprawozdania Wojewódzkich 
Rad Narodowych, udziela Radom Naro
dowym wytycznych i instrukcji, nadaje 
kierunek działalności w dziedzinie kon 
troli społecznej, rozpatruje sprawy, 
związane z funkcjonowaniem Rad Naro 
dowych oraz ich organów I decyduje w 
innych przypadkach, przewidzianych w 
omawianej ustawie.

Rada Państwa może rozwiązać Rady 
Narodowe i zarządzić nowe wybory, 
jeżeli Rada Narodowa swoją działalno
ścią narusza przepisy prawa lub zasad
niczą linię polityki Państwa, albo nie 
wykonuje swoich zadań. Rada Państwa 
może także uchylić uchwałę Rady Na
rodowej lub jej prezydium, jeżeli u- 
chwala jest sprzeczna z prawem lub 
niezgodną z zasadniczą Unią polityki 
Państwa. Rady Narodowe wyższego 
stopnia mogą uchylić uchwałę Rady 
Narodowej niższego stopnia lub jej 
prezydium z przyczyn podanych |ak 
wyżej. Mogą także zawiesić wykonanie 
uchwały Rady Narodowej n ższego sto
pnia i przedstawić sprawę do rozpa
trzeń a na najbliższe posiedzenie Rady 
Narodowej.

Wiele zagadnień, wynikających z o- 
mawianej ustawy, zos'anle uregulowa
nych przez Radę Państwa lub też przez 
Radę Ministrów.

l\Jn s*!cvttu rprioriersltim

Gdy Koszalin staje się
miosfiem wojewódzkim

Koszalin, w czerwcu.
W rb. na mapach kartograficz 

nych Polski przybędą 3 nowe 
kółeczka dla oznaczenia miast 
wojewódzkich: Koszalin, Zielona 
Góra i Opole. Utworzenie 3 no
wych województw, to dalszy 
krok w kierunku usprawnienia 
władzy ludowej i bliższego powią 
zania jej z masami pracującymi 
miast i wsi.

M. Koszalin, którym obszerniej 
zajmiemy się w niniejszym arty
kule, założone zostało w 1214 r. u 
podnóża góry chełmskiej. , W 
tymże samym roku na wzgórzu 
Chełm zbudowany został kościół, 
ku któremu w późniejszym okre
sie ciągnęły pielgrzymki z całe
go terenu Pomorza Zachodniego. 
Miasto w średniowieczu było 
równie® siedzibą biskupów ka
mieńskich i książąt pomorskich, 
a jeden z nich ks. Bogusław XIV 
zasłynął z walk obronnych toczo 
nych przeciw nawale germań
skiej. Na wzgórzu Chełm posiadał 
on zamek książęcy, a mury obron 
ne sięgały od Koszalina po Kłus 
koło Sianowa. Dziś, z tego nic nie 
pozostało a resztki ruin zamko
wych rozebrali Niemcy w 1809 r. 
w czasie budowy szosy.

Koszalin w wiekach średnich 
był znanym portem na Bałtyku. 
Mieszkańcy, nie zważając na 12 
km przestrzeń dzielącą od morza, 
budowali łodzie w Koszalinie, 
wieźli je do jeziora Jammo. a 
stąd wąskim przesmykiem wy
pływali na pełne morze w daleki 
nieznany świat. Jak dane histo 
ryczne stwierdzają, prowadzili o- 
ni ożywiony handel z portami 
Holandii i Niemiec. Ruchliwość 
koszalinian na morzu była solą 
w oku pobliskiemu Kołobrzego
wi. mieszkańcy którego postano
wili stanąć do zaciętej walki z 
żeglarzami Koszalina* Pewnego 
dnia na błoniach zebrały się nie 
przeliczone masy ludności obu 
miast żądne krwi... Kolobrzeżanię 
— inicjatorzy bójki — ponieśli 
jednak sromotną klęskę.

W późniejszym okresie rola 
miasta nortowego zmalała do mi

nimum, a potomkowie sławnych ' dołożyć wszelkich możliwych sta 
niegdyś żeglarzy zwrócili więk-irań. by sprawy tej nie zaogniać, 
szą uwagę na sprawy lądowe, pal ' a raczej rozwiązywać ku zado-
mę pierwszeństwa oddając w ręce 
Kołobrzegu, Darłowa, i . Ustki. 
Leez j teraz Koszalin musiał pro

Koszalin — pamiątkowy 
wzgórzu Chełm, w miejscu 
kaplicy, założonej przez OO. Cyster

som w 1214 r.
wadzić poważną konkurencję ze 
stale rosnącym w liczbę miesz
kańców — Słupskiem. Mimo prze 
wagi liczebnej Słupska, Koszalin 
dzięki swemu centralnemu poło
żeniu pozostał nadal stolicą 
wschodniej części Pomorza Za
chodniego.

Od chwili wyzwolenia w 1945 
r. miasto znów wraca do swojej 
dawnej świetności lecz nie na dlu 
go. gdyż w następnym roku prze
nosi się stad urząd wojewódzki 
do Szczecina, by wreszcie w roku 
1950 ponownie stać się siedzibą 
województwa. W obecnej chwili 
czynione są gorączkowe prace 
przygotowawcze. Co chwila przy
jeżdżają tu różne komisje ze 
Szczecina i Warszawy, radzą i de 
batują. W pierwszym rzędzie o- 
próżniony zostanie gmach daw
niejszego starostwa, którego biu
ra przeniosą się do PGR-ów na 
ul. Zwycięstwa, zaś Zarząd Okrę 
gowy PGR na ul. Matejki, a 
znów prezydium MRN na ul. Ar
mii Czerwonej.

W związku z przenoszeniem 
biur i urzędów, nie pozostawiono 
w spokoju i mieszkańców niektó 
rych ulic przesiedlając ich do in 
nych domów i na inne ulice. Po
nieważ taka zamiana nie zawsze 
wychodzi na korzyść ludności 
osiadłej tu od 1945-6 roku, przeto 
na tym tle powstaja ciągłe dą
sy i niezadowolenia. Problem 
ten jest tak delikatny, iż należy

Ogólny widok Ciechocinka.

Godziny i dni z kwiatów 
upływają kuracjuszom w Ciechocinku 

Ciechoćinek, w czerwcu. Iśnym tonem znawcy), ta sarna tro 
Iskliwośe, która czuwa nad dzie
siątkiem innych wypielęgnowa
nych kwietników, ta sama troskli 
wość każę codzienne „zrywać" da 
tę z kwietnego kalendarza i kwia 
tami wypisać nowa. Nawiasem 
mówiąc, przydało by się i imię, 
żeby było wiadomo, której uro
czej kuracjuszce winno się w ta
kim a takim dniu powinszować.

Upływają więc kuracjuszom cię 
chęcińskim godziny i dni w kwia 
taeh. Ciechocinek jest jednym 
wielkim, pięknym ogrodem. A W 
pewnej części swego starannie u- 
trzymanego parku zdrojowego 

I jest nawet trochę ogrodem zooło 
i gieznym. Tutaj na każde zawoła
nie podbiegnie do ogrodzenia py^ 
szniący się swymi rogami jeleń 
„Jaś“ i jego nadobna małżonka 
„Basia1'. Tu iska się po olbrzy
miej drucianej klatce wiecznie 
zdenerwowany bażant. Tu, obok 
jeleni, przyjmują poprzez siatkę 
żywnościowe dary' białe. nSJę 
stworzenia. Sąsiad mówi: gazcle. 
Jego towarzysz: lamy, bo prycha 
ją i plują. Byłbym nie dowiedział 
się, co to wreszcie za stworzenia, 
ale sprawę rozstrzygnął trzeci 
głos. Tylko taki gromki głos mo
że wyrażać słuszną, nie podlegają 
cą dyskusji opinię: „To są kozy. 
Nie widzicie, że białe. Tylko im 
już jakiś spekulant od pędzelków 
brody poobcinał!" Niech więc, bę
dą kozy. Do tego ciechocińskiego 
ZOO zalicza się jeszcze oswojony 
bociek, pólkaleka z przetraconym 
skrzydłem — „Wojtek". Ten za
chowuje się tu najpoważniej. 
Wszystkie zaczepki zbywa pogan, 
dliwą postawą. A jedzenie trzeba 
mu donieść aż do dzioba. Wojtek 
— filozof. Rozmyśla zapewnie o 
tym, ilu to jeszcze kuracjuszy W 
tym sezonie do Ciechocinka przy 
jedzie, ilu wyjedzie z podreparo- 
wanym zdrowiem.

Ludzie się zmieniają i kwiaty 
się zmieniają codzienne na kalen 
darzu. Nie zmieniły się jednak 
jeszcze niektóre nazwy pensjona
tów. Jest więc wciąż jeszcze i 
„Victoria" i „Cassino" i „Wene
cja", a nawet „Home". Komu tó 
potrzebne? Czy tak nikła jest ciś 
chocińska inwencja? Taka, która 
by wymyśliła nazwy dobre, dźwię 
czne. swojskie?

Przez szereg dni tężuie nie były 
czynne. Solanka przeżarta rury i 
trzeba było je wymieniać. Ludzie 
którzy chadzali do parku, aby 
wdychać zapach tężejącej solanki 
i utrwalać wyniki kuracji — ze 
zrezygnowaniem patrzeli co dnia 
w mieście na smutna szubienicę, 
która wzniesiono nad „grzybem" 

• w celach naprawy rur. „Grzyb“ 
ne ociekał solanką, znak więc, żó 

; tego dnia i tężuie będą suche.
Zresztą pogoda cjość kapryśna 

ostatnimi dniami, nie zachęca 
ani do spacerów, ani do wysiady 
wania w parkach, ani tym bar
dziej do wycieczek kąpielowych

(Ciąg dalszy na stronie 6)

Godziny mierzą się kwiatami. 
Tak samo dni. Zegar i kalendarz 
w Ciechocinku są bowiem ułożo
ne z kwiatów. Ta sama troskli
wość, która z różnych begonii i 
innych azalii (któż tam wie jak 
one się wszystkie nazywają) uło
żyła wzorzyste i subtelnie stono
wane dywany (perskie i smyrneń 
skie — jak to ktoś ocenił półgł.o- 

woleniu tutejszych mieszkańców 
Zresztą kwestia mieszkaniowa w 
Koszalinie nie byłaby tak trudna 
gdyby wcześniej pomyślano o za 
bezpieczeniu i remoncie wielkiej 
ilości domów dotąd pustką stoją
cych.

Jeśli Koszalin ma upodobnić 
się do Poznania. Szczecina czy 
Wrocławia w pierwszym rzędzie 
należy pomyśleć o jego wyglą
dzie zewnętrznym Na tym odcin
ku jest bardzo dużo do zrobie
nia.

Z wiosna br. rozebrano szpecą 
cy stary gmach naprzeciw staro 
siwa, przez co znacznie zmienił 
się wygląd śródmieścia. Na pu
stym placu wycięte zostały zbęd 
ne drzewa i krzewy, usunięte 
chwasty i zielska, by dać miejsce 
pod budowę pomnika Wdzięcz
ności ku czci poległych o wyzwo 
lenie Koszalina — żołnierzy Czer
wonej Armii.

Gorzej z wyglądem estetycznym 
ulic odbiegających nieco od śród 
mieścia. Dla przykładu mogą siu 
żyć ul. Gnieźnieńska i równole
gle do niej leżąca ul. Wilcza. 
Już na samym początku ul. Giiieź 
nieńskiej wielkie zwały śmieci 
zalegają chodnik. Kilkaset me
trów dalej cała ul. Wilcza stała 
się zbiornikiem różnych śmieci i 
brudów wyrzucanych przez miesz 
kańców domów znajdujących się 
przy ul. Gnieźnieńskiej. Leżą one 
tam od dwóch blisko lat nie wy
wożone przez ZOM. Rozpleniło się 
tu różnorakie zielsko.

W pobliżu tej samej ulicy prze 
pływa mala rzeczka Dersęcina. 
Dzieli ona miasto na dwie części, 
łącznikiem zaś są dwa mosty w 
katastrofalnym jednak stanie. W 
jednym aż roi się od dziur i więk 
szych otworów, przy drugim zaś 
sterczy zaledwie 1/4 część złama
nej poręczy. Przechodzą tędy lu
dzie do pracy, przechodzi rów
nież sam burmistrz Brudingen 
mieszkający w pobliżu i aż dziw 
bierze, dlaczego nie postarał się 
zmienić tego stanu na lepsze.

Edward Kozioł.

t ogólny miasta.
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Europejski poziom skoku w dal
na eliminacjach w Warszawie

M ARSZAWA. Lekkoatletyczne mistrzo- 
» >a ki. A WOZLA, w ramach których 
odbyły się również eliminacje kadry iek- 
koattetek przed międzynarodowym meczem 
z Czechosłowacją dały nast wyniki: 80 m 
ppł. 1) Gościniak — 124, 2) Mitan  12,8; 
200 m 1) Cieśłikówna — 270, 2) Milewska 
— 27,2; skok wzwyż 1) Ronczewska - 140,5 
2) Losznerówna — 140,5; oszczep -— Sta- 
ch-owicz — 36,93.

Przęprowadizjono również eliminacje w 
konkurencji męskiej: w skoku o* tyczce 

1)

Budowlani (Pz) mistrzem 
okr. poznańskiego

{POZNAN (G). W drugim meczu ffluało- 
»nno milsttr.aostwo klasy A Kolej am Lew 
■to wem tao wał na własnym terenie z ze- 
■ptjfem Budowlanych Poznań 2:2 (2:1). 
Tym samym Budowlani po pderwszym zwy 
eięsbwie 7:0 zd-obyll tytuł mistrza okręgu 
I reprezentiowa ć będą POZPN w rozgryw
kach o wejście dc II Ligi państwowej.

KrzesiAsk! — 3,71, 2. Małecki — 3,30, 
oszczepie: 1) Sumiński — 53,75, 2) Be- 

kiiarski — 52,95
Na europejskim poziomie stała elimina

cja w skoku w dal, gdaie awyciężyła Mo- 
derówna wynikiem 5.52 przed Gburkówną 
5,51 i Gębolisówną 5,41, Kuźmicką 5.30, 
Słomczewską 5,04 i Lesznerówną 5.00. Naj
równiej. skakała Gburkówną, która nie
znacznie spaliła skok 5.60. W biegu na 
100 ni triumfowała Kuźmicka 12,7 przed 
Moderówną 12,9, Ilwicką 13,2, Kozłowską 
13.’2,, W kuIii Bregulanka osiągnęła 11,76, 
Piecówna 9,92. IV dysku Dobrzańska 39,30 
przed Koralików.ną 34,51, Mirkiewlaz 30,17, 
Ronczewską 29,05.

Rekordowa liczba uczestników
na mistrzostwach gimnastycznych Polski

GDANSK. Dwudniowe mistrzostwa Pol
ski we wszystkich trzech klasach odbyły 
się przy rekordowej liczbie 735 uczestni
ków. Otwarcia zawodów dokonał przewód 
niczący WKKF Kuśmidrowicz, po czym 
przy dźwiękach hymnu narodowego 1 
młodzieżowego flagę państwową wciągnęli 
ni maszt najstarszy uczestnik mistrzostw 
Btonka 1 najmłodsza aawodniezka Mackie
wicz.

W poszczególnych klasach zwyciężyli: 
klasa I kobiety — L Jastrzębska (Górnik 
Raididn) 45,90. W konkurencji kobiet dru
żynowo 1) Górnik Radlin) — 175,30, 2) 
Stal (Świętochłowice) — 157,80. 3) Włók-

Składy lekkoatletów CSR
na mecze z Polska

■ ■ «v — A— —- — V a . * ___

niarz (Kraków) 154,50; Klasa I -----
czyźni - 
drużynown 
2) Ognłwo (Kraków) 162,50, 3. Górnik 
(Knurów 148,25; klasa II — kobiety — 
1) Sergiel (Ogniwo Sopot) 47,30; drużyno
wo AZS - AWF (W-wa) 187,50, 2) Górnik 
(Odrzjkoń), 182,10, 3. Włókniarz (Kraków) 
175,30; klasa II — mężczyźni — 1. Jokiel 
56,75; drużynowo 1) CWKS (Warszawa) 
221,65, 2) AZS-AWF (Warszawa 219,90, 3) 
Stał (Brzeziny) 214,15. Klasa III — kobie
ty: 1) Kutznerowa (AZS-AWF) — 47,80 
drużynowo 1) AZS-AWF (Warszawa) — 
186,00, 2. Kolejarz (Kraków) 182,50, 3. Gór
nik (Zabrze) 180,85; klasa III — męż- 
czyźris 1) Nestripka (Spójnia Katowice) 
56,30; drużynowo — Spójnia (Kaitowtee) 
219,60 2) Ogniwo (Poznań) 219,35, 3. AZS- 
AWF 219,10.

(Krakow) 154,50; Klasa I — męż- . 
— 1) Woliński (Stal Poznań) 52,05; 
Iowo — Włókniarz (Kraków) 187,75, 1(1(1 m -Siaww»k-10,6 1UU 111 -Bulił -10.7

KRAKOW. W czaisie zawodów lekko
atletycznych między poznańskim AZS a 
miejscowym Ogniwo, zakończonych wyni
kiem 52:52 Buhl (Ogniwo) ustanowił dwa 
rekordy okręgu: w biegu na 100 m 10,7 
sdk. i na 200 m 22,3 sek. Zwycięzca biegu 
na 100 m Stawczyk (AZS) wyrównał re
kord Polski, uzyskując czas 10,6, 2. Buhl 
10,7. Zwycięzca biegu no 200 m Stawczyk 
uzyskał czas 22,1 2. Buhl 22,3.

Doskonały wynik uzyskał również Pu- 
®o (Ogniwo) w biegu na 400 m ppł. — 
57,4, drugi był Zelecki (AZS).

PRAGA. W Pradze ustalone składy re
prezentacji lekkoatletycznych CSR na spot
kania międzypaństwowe z Polską (w War
szawie 112 lipca br.).

Mężczyźni: — 100 ni — Horde, Otava

Regaty wioślarskie w Bydgoszczy

(Bronx, Trubl), 200 m — Borek, O tara 
I (Podebrali), 400 m — Pedebrad, Kordle, 
I 800 m — Alm, Winter (Mehring), 1.500 m

Slavicek, Cerona (Melieharik), 5000 m  
Zatopek, Liska (Deringer), 10.000 m Za
topek, Novak, 110 ppł.  Krul, Tosnar 
(Mrazek), 400 ppł. — Moravec, Aim (For- 
manek), 3000 a przeszkodami — Boudny, 
Liska (Slavieek), wewyż — Sejnoha, Słe- 
dler (Tomko), w dal — Fikej, Mrazek 
(Martinek), tyczka — Sasa, Krejcar, trój- 
skok — Knbleek, Penek, knla — Kalina, 
Jlrout (Kormuth), dysk — Knotek, Ko
dak, oszczep — Ki se wet ter- Wilnach, miot 
— Knotek, Dadak.

Kobiety: 100 m — Teaarikova, Hlklova 
(Hol ova), 200 m — Modrachova, Hlklova 
(Hutova), M ppt — Modrachova, Hlklova 
(Plokeva), knla — Juagrova, Komarkova, 
dysk —- Jnngrova, Staohovlcova, oszczep — 
Zatopkova, Balova, wzwyż — MnJrochova, 
Flak era, w dal — Tesarikora, Plskova, 
4X100 m — Ssrtopkova, Tesarikora, Hlk- 
leva, Modrachova.

Szosowe mistrzostwa Polski
POZNAN (G). Rozegrany w Poznaniu 

wyścig saosolwy o mistrwositwo Polska zgro 
madził czołowych kolarzy tak w licensjń 
jak i kartowiczów. Na starcie przy Bramie 
Warszaiwskifej stanęło 56 kolarzy do biegu 
Hoencji na. dystansie 160 km, po czym po 

w liczbie 
i szosa po

10 min. wyruszyli kartowicze 
90. Warunki atmosferyczne jak 
nocnym desizczu dobre.

Na metę w Poznaimiu wpada: 
(Ognlbwo — Warszawa) 4,11,48 
łyffa (Gwardia Łódź) 4:12,44, 3)  
ski (Kolejarz Warszaiwia) 4,13,08, 4. Ga- 
brych (Włókniarz Łódź) 4:13,20, 5) Wan
der (Związkowiec Kraków) 4:19,10, 6) 
Rzeźnickii (Kolejarz Warszawa) 4:21,36.

Bieg dla kartorwlczów na dystansie 75 
km ukończyło 77. — 1) SJelańezyk (Włók
niarz* Sosnowiec), 2) Kulanvik (Ogniwo — 
Warmaiw*), 3) Popowskd (-Stal Wrocław), 
2:12:176.

1. Wójcik
g, 2) Sa- 
Kró lików -

AZS (Wroclaw) td składzie: 
Wchmarzer, Jagodziński, Żarnowiecki, 
minacyjn y.

BYDGOSZCZ (t). MIędzyklubowe rega
ty iwiośJtfir^kjie połączone x eliminacjami 
na lwy jazd do Szwecji zgrom aidmiły na star 
pie bHisfco 400 wioślarzy. Narjclekaiwazy był 
e'liim-inacyjny bieg czwórek, w którym po 
Bacflętej walce zwycięs-bwo odniósł AZS 
•(Wiwcla'w) 6:47 przed Związkowcem (Byd- 
^OdŁca) 6:50.5 i Kolejarzem (Bydg.) 6:31.9. 
C^W-órkit jun.ioró.w: Ogniiwo (Kalisz) 3:50; 
cswórki kobiet — Związkowiec (Bydg.) 
5:29,5; czwórki! pólw. nowiicjnszek — Bu- 
nowland (Tor.) 4.46;- dwójki bea sterni
ka T- Związkowiec (Bydg.) 7,21; ósemki 
mtadwyeh — Kolejarz (Bydg.) 6:12,5. W 
biegu ellmll.nacyjnym jedynek startujący

T. Kocerka (AZS W-wa) uxyskat 
czas 7:25,3; cawórkii w. lekkiej — Bu- 
dyfwrlfuii (Tor.) 6,49; cziwórki półw. nowi
cjuszy — Zwiąnkawiiec (Bydg.) 7,08; dwój 
fci pod w. mł. — Ogniwo (Pozm.) 7,15;  
mwóajtl nowicjuszy — Budowlani (Wtocł.) 
6:34,8; cawórkli półw. jun. — Budowlani 
(Tor.) S:56,5; ósemki półw. j-un. — Kole-

stern, Żmudziński, Z. Schwarzer, t. 
wygrała po zaciętej walce bieg eH-

(Foto - IKP)
jara (Bydg.) 3,39; oawórki półw. dla w*o- 
ślarzy, którzy w ub. roku nie wygrał! Me
gu — Budowlani (Płock) 7:03,6; dwójki 
podw. bieg eliminacyjny — osada kom- 
bi.nowana — Kocerke (AZS W-wa), Kli
ma n (AZS Pozn.) 6:26,3; cawórki ml.  
Budowlani (Włoch) 6,46; ósemki — Związ
kowiec (Bydg.) 5:49.

W ogólnej punktacji zwyciężył ZwiąriEó- 
wtec (Bydg.) 76 pkt przed Kolejarzem 
(Bydg.) — 43 1 Budowlanymi (Tor.) 35 
pkt.

8 rekordów Polski
ustanowili w Szczecinie juniorzy

SZZItBCTN. w finałach lekkoatletycz
nych mistrzostw Polaki juniorów padło 8 
nowch rekordów Polski.

W biegu na 00 m kobiet Kowalska (Ko- 
lejąra Toruń) natanowdła nowy rekord Pol 
ski wynikiem 8,0 sek. 2) Hemlg (Spójnia 
GdańZk) 3,1 również lepiej oń rekordu. 
200 m — 1) Cyrówna (Spójnia Gdańsk)

Z boisk ligowych
 -----

Smoczyk przegrywa
7.ODK Na tor ze żużlowym Legli noze- 

frano trójmeoz żużlowy o mistrzostwo 
Ligi zakończony zwycięstwem Ogniwa 

Łódź 37 pkt praed CWKS Warszawa 34 
1 Ogniwem Bytom 32 pkt

Senraacją^ była dwukrotna porażka Smo- 
e«yka z Kołeczkiem. W obu wypadkach 
Smoczyk nie ukończył biegu z powodu u- 
padku. W trzecim biegu Smoezyk zacze
pił o koło Kołeczka wywracając się na wi
rażu, a w biegu rewanżowym, 9-tym. Smo- 
czyk w drugim okrążeniu upad! łamiąc o- 
bojczyk, Kołeczek wykazał doskonalą fof- 
inę, bojąc własny rekord toru wynikiem 
1:20,0.

POLONIA — RUCH 3:1
WARSZAWA. Po ładnej i stojącej na 

dobrym poziomie grae miejscowy Kłoteflara 
pokonał leadera Ligi — Unię 3:1 (2:1), 
mając w pierwszej połowie spotkanie zde
cydowaną przewagę. Bramki dla zwycięz
ców zdobyli — Łącz (z karnego). Popio
łek i Wesołowski, dM Ruchu Przecherka.

GARBARNIA — GÓRNIK (B) 4:0
BYTOM. Krakowski Związkowiec-Gar

barnia pokonał miejscowego Górnika 4:0 
Gospodarze nie wytrzymali spotkania kon
dycyjnie i po przerwie oddali inicjatywę 
drużynie krakowskiej, dla której bramki 
zdobyli: Glajoar, Parpan, Brow araki i No
wak. \

AK8 — GÓRNIK (R) 6:1
CHORZOW. AKS Budowlani uzyskał 

zwycięstwo nad Górnikiem z Radlina 3:1 
(2:0). Nieco lepszym zespołem byli gos
podarze, którzy bramki zdobyli ze strza
łów: Barańskiego, Pistuli I Piecharaka. Dla 
Górnika bramkę zdobył Warzęcha.

GWARDIA — KOLEJARZ 2:1
KRAKOW. Gwąrdia iw meozu stojącym 

n* dbbrym posiomie technicznym, mając 
wyraźną przewagę pokonała poznańatoego 
KolsJaraa 2:1 (1:1), Bramki dla mvv- 
dęsców zdobył Gracs, dla Kolejarza — 
Wojciechowski.

28,6, sztafeta 4X100 m 1) Spójnia (Mary- 
mont) 54,6 (wynik lepszy od rekordu Pol
ski); skok w dał 1) Duńska (Spójnia 
Gdańsk) 5:19; skok wzwyż 1) Borotkówna 
(Kolejarz Kraków) 140; dysk 1) Zaręba 
(Kolejarz Warszawa) 30,78; kuła 1) Cia.- 
chówna (Włókniarz Tomaszów) 9,72; — 
oszczep 1) Clachówna 31,01 (wynik lep
szy od rekordu Polski).

Konkurencja chłopców: 100 m 1) Szczęs
ny (Spójnia Marymont) 11,4; 1.500 m 1) 
Długoborski (Spójnia Wrocław) 4:12,8; 
200 m ppł. 1) Dźiemekl (Ogniwo Poznań) 
28.0 (rekord Polski); 4X100 m 1) Spójnia 
Marymont — 46,8; skok w dal: 1) Rodań- 
ski (Kraków) 6,61; skok wzwyż 1) Cebula 
(Budowlami Gdańsk) 182 (rekord Polska); 
dysk 1) Wachowski (Kolejarz Łowicz) — 
53.93; kula 1) Dobraczyński (Kraków)  
14,99 (rekord Polski); oszczep 1) Sidło 
(Stał Katowice) 55,66; sztafeta szwedzka: 
1) Budowlani (Gdańsk) 20:8,8. 

Ponadto odbył się 
na 30 km, w którym 
ników, a ukończyło 31, 1) Szereder (Związ 
kowiec Gdańsk) 52:09.5, 2) Szuba (Związ
kowiec Gdańsk), 3) Pa chał ski (Kolejarz 
Bydgoszcz) i dalszych 14 kolarzy w tym 
samym caasie.

Zawody pływackie 
kadry reprezentac.

ZAKOPANE. Na baffięraie w Ja-szozurów- 
oe odbyły się zawody pływackie kadry re
prezentacyjnej. Impreza ta wykazała do
brą formę pływaków. Triumfatorką nie
dzielnych zaiwodów była Szymańska, którą 
ustaliła nowy rekord Polski czasem 1:17,3, 
na 100 m d'oav.

Nowy rekord okręgu poznańskiego ną 
400 m ustaliła Preyborowicz ■wynikiem 
6:21,8 zwyciężając Dzikównę — 6:35,5 i Ko 
walską — 6:36,4.

Dobry wynik na 100 in st. klas, uzyska
ła Proniewiczówna — 1:30,l wygrywając 
bieg przed Dobranowską. Poza tym z cue 
kąwszych wyników na uwagę zajsług.ujei 
100 m st mot Cichoński — 1:15,2. 400 m 
st. dow. Gremłowskl — 5:11,8, 200 m. st. 
klas. Nlikodemski — 2:55,2, 100 m st. 
grzbiet, kobiet Fijałkowska — 1:33,0, 100 
m st. dow. Mroczkowski — 1:05,0, na 200 m 
st. grzbiet Jabłoński — 2:45,2. Sztafeta ko* 
błet 4X50 m st. zmiennym — ŁKS Włók- 
nla rz — 2:46,9. Sztafeta męska 
dow. kombinowany zespół w 
Więekowiak, Sobczak, Jaworski, 
I Jabłoński — 2:39.2.

wyścig dla turystów 
startowało 62 zawod-

5X50 st. 
składzie: 
Boniecki

Dynamo zdobywa 
puchar Moskwy

W turnieju siatkówki o Pu 
wzięło udział ponad 150 że

rni strz

MOSKWA, 
char Moskwy 
społów. W fin-ale pięciokrotny  
ZSRR kobieca drużyna Lokomotiv spot
kała się z Dynamo, któremu uległa 3:2. 
Tym samym Dynamo zdobyło Puchar. Pu
char Moskwy wśród drużyn męskich zdo
był także zespól Dynama. Dynamo w fi
nale pokonało Lokomotiv 3:1.

Garbarnia

2.
3.
4.
5.

LEGIA — WARTA 2:6
POZNAN. CWKS Legia zwyciężył Związ 

kowea-Wartę 2:0 (0:0). Gra stała na sła
bym poziomie. Jed na bram ka pa dla ze

(Szcz.) —

strzału samobójczego 
zdobył Sąsdąd-ek,

Cybańskiego, drug?

I LIGA
1. Gwardia 10 14 18 ;S
2. Ruch 10 13 20:12
3. Garbarnia 10 13 21:13
4. Cracovia 10 11 15:11
5. ŁKS 9 10 17:16
6. Górnilk (Radlin) 10 10 13:13
7. Legia 9 9 18:15
8. Polonia 9 8 15:17
9. Kolejarz 9 8 15:20

10. Górnik (Bytom) 10 8 14:27
11. AKS 9 7 7:10
12. Warta 10 3 8:19

II LIGA
Grupa zachodnia: Gwardia (2 ;

Zwiąakowdec (Radom) 5:1; Widzew — Ko 
lejara (Ostr.) 2:1; WIókniara-Bzura — Ko 
lejara (Tor.) 2:2; Stal (Sosu.) — Kolejarz 
(Bdg.) 7:4. Grupa wschodnia: Włókniarz 
(C^st.) — Polonia (Byt.) 0:3; Związko
wiec (Chełmek) — Kolejarz (Przem.) 2:1; 
Związkowiec (Przem.) — Skra (Częst.) 2:2 
Stal (Kat.) — Stal (Li.piny) 2:3; Lubli-Stał (Kat.) — Stal (Ll.piny) 2: 
nianka — Tarnowa 0:5.

II LIGA
(grupa zachodnia)

1. Kolejarz (Tor.)
2. Gwardia (Szcz.) 

Stal (Sosn.) 
Leehóa 
Kolejarz (Bydg.) 
Rado młak 
Baura 
Kolejarz (Ostr.) 
Widzew 
Polonia

3.
4.
5.
6.
7.
8.
9.

10. (Świdnica)

(Byt.)

Ligowa drużyna „Garbarni" wykazuje stalą dobrą formę, wciąż 
jąc się w czołówce tabeli. Oto syl-wetki „garbarzy" (od lewej).

znajdu-
.. . „ - -----w gór
nym rzędzie — kier, sekcji Rejchert, trener llilczkiewicz, Nowak, Bie
niek; w dolnym rzędzie — Parpan, Jakubik, Lasiewicz, Bożek, Macała. 
, ’ (rys. Ed.)

Ogniwo i 
Skra 
Chełmek 
Tarnoria 
Stal (Kat.)

6. Stal (Lipimy) 
Związkowiec (Przemyśl) 
Kolejarz (Przem.) 
Lubłinianka 
Włókniarz (Caęst)

7.
8.
9.

10.

SKS Państw. Szk. Og. w Pile
pracuje

imnastyka jest podstawą sportu.

8 
8
8
8
8
8
8
8 
8
8

12
11

10
8
8
7
5
4
4

14:9
24:15 
24:16 
18:16 
21:18 
13:15
16:17
9:13 

13:22
9:20

wschodnia)
8
8 :
8 :
8
8 :
8
8
8
8
8

11
11
11
10
10

8
7
6
3
3

19:10 
16:9 
20:15 
19:8 
20:12

.18:16 
13:15 
10:14

Polska-Poznan 3:0 
w hokeju na trawie

SZCZECIN. W Szczecinde rozegrany zo
stał mecz hokeja na trawcie między repre
zentacją Polski a reprezentacją okręgu po- 
znańskdego. Spotkanie miało na celu wy- 
eE minowanie reprezentacyjnej drużyny, 
która pod firmą ZS Zwdąizkowiec weźmie 
udznał w turnieju międ-zynarodowym w 
Piłsacsanach, który odbędzie się na po
czątku lipca br. W turnieju tym we®mą 
również udztał zrzeszenia sportowe Czecho 
Słowacji, Węgier, Holandii i Belgii.

Mecz zakończył gię zwycięstwem repre
zentacji! Polski 3:0 (2:0) dla której wszyst 
kie bramki strzelił Flinik.

Skład drużyny na turniej w Pisze zonach 
przedstawia się następująco: Nowaczek, 
Małkowiiak, Zieliński, Macimiszek, Marzec. 
Pawlicki. Flinik A., Flinik J., Adamski T., 
Czajka. Rezerwa: Adamski A., Hajduczak 
i Zieleżek.

PIŁA (t). Szkolne 
Koło Sportowe przy 
Państw. Szkole Ogól- 
nokszt. w Pile po
wstało w połowie 
grudnia ub. roku. Z 
miejsca zabra<ło się 
ono do solidnej pracy 
organizacyjnej oraz 

sportowej pod kier u n 
kiem swego opiekuna 
prof. Gajewskiego. — 
Powstały sekcje: lek
koatletyczna, gier 
sportowych, gimna
styki pokazowej, tend, 
sa stołowego oraz gier 
świetlicowych. Koło 
skupia 90 proc, uczeń 
nic i uczni ów sokoły. 
Członkowie koła ko
rzystają z pięknej sa

li gimnastycznej oraz ze sprzętu szkoły.
Koło wcięło udział w kilku rozgryw

kach i to w siatkówce męskiej i żeńskiej 
oraz koszykówce męskiej z zespołami 
Szkoły Ogólnokszt. w Gorzowie, w turnie
ju siatkówki i koszykówki szkół pilskich 
w spotkaniu z WKS iit.p. W dniu 1 Maja 
br. Koło zorgainizowało na własnym boisku 
II międzyszkolne zawody sporbwe w lek
koatletyce, piłce ręcznej i nożnej. W dniu 
4. 5. z okazji apelu wszystkich Szkolnych 
Kół Sportowych odbyły się popisy gim
nastyczne dziewcząt oraz trójmecz siat
kówki z udziałem szkół pilskich. 
Narodowe zgromadziły na starcie 95 proc, 
młodzieży Państw. Szkoły Ogólnokszt. w 
Pile, co świadczy dobrze o wysiłku pro
pagandowym i o wyrobieniu obywatelskim 
i sportowym młodzieży. W dniu 21. 5. Ko
ło brało udział w zawodach organizowa
nych pod hasłem: „Przez socjalistyczny 
sport do pokoju*.

Kolo, któremu patronuje ZKS Kolejąra 
w Pile, rozwija się pmyślnie, a swą wzo
rową pracą i dobrymi wy nemami świeci 
przykładem innym sakołom na tut tere
nie.

Biegi



Wtorek, 2? czrroca 1950 r.
Katolicki: NMP Nieustającej Pomo

cy, Władysława.
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BYDGOSZCZ
2Oddział IKP: Generalissimusa Stalina 

(Pod Arkadami] — tel. 24-29.

U Sesja MRN
W piątek dnia 30 bm. o godz. 18-te] 

w sali posiedzeń w Ratuszu odbędzie 
się II. sesje Miejskiej Rady Narodowej.

Porządek obrad przewiduje m. in. 
uzupełnienie składu Rady, wybór wi
ceprzewodniczącego, delegatów do 
WRN, oraz wybór komisji. Poruszona 
będzie również sprawę usprawnienia 
zaopatrywania ludności miasta Byd
goszczy w wodę.

Jubileusz
firmy rzemieślniczej

Dziś we wtorek, dnia 27 bm. obchodzi 
znany i ceniony w naszym mieście oby 
watel Władysław Kowalski, mistrz tokar 
sk.i 25-letrri jubileusz istnienia warszta
tu tokarskiego przy ul. Sowińskiego nr 
20.

Jubilat, syn rzemieślnika i małżonka 
jego Franciszka z domu Zdunowska 
przybyli przed 30 laty z Pleszewa do 
Bydgoszczy. Pracując około 5 lat jako 
kierownik wyrobów tokarskich p. Ko
walski usamodzielniając się, otworzył 
własny warsztat tokarski przy ul. Dwor
cowej, zaś od 1932 r. przeniósł swoją 
łirmę na ul. Sowińskiego 20.

Wyroby tokarskie firmy Kowalski cie
szyły się wielkim zbytem nie lylko u 
miejscowych odbiorców ale poza Byd
goszczą.

Z powodu nadwątlonego zdrowia Ju 
bilafa przedsiębiorstwo prowadzą jego 
2 synowie.

W intencji przedsiębiorstwa odpra
wione została w kościele Najśw. Serca 
Pana Jezusa msza św.

Z okazji jubileuszu Redakcja nasza 
•kłada Jubilatowi serdeczne życzenia.

Nieubłagana śmierć wyrwała w tych 
dniach z grona znanych i cenionych 
obywateli naszego miasta prof. Rudol
fa Mroszczyka.

Śp. Zmarły natychmiast po wyzwole
niu ofiarnie stanął w szeregach kadr 
pedagogicznych jako profesor Gim
nazjum i Liceum im. Koperni
ka, a potem III. Państwowego Gimna
zjum I Liceum.

Równocześnie prof. Mroszczyk po
święcił się z całym zapałem ukochanej 
przez siebie ponad wszystko muzyce 
w charakterze członka orkiestry Pol
skiego Radia oraz miejscowej Orkiestry 
Symfonicznej.

Odszedł od nas w sile wieku czło
wiek, do którego lgnęła całym 
sercem młodzież, którego cenili kole
dzy z grona nauczycielskiego, szano
wali i kochali koledzy — muzycy.

Cześć jego pamięci.

Wojtuś G. Mirosławy i Mirosława 
według kalendarza słowiańskiego 
przypada 26 lipca, w którym to dniu 
według kalendarza katolickiego ob= 
chodzą swoje imieniny również Anny.

Słonecznych wakacji!
56 maturzystów opuściło mury 

Szkoły im. J, Dąbrowskiego^
W Państw. Szkole Ogólnokszt. dla 

Oorpslych Im. Jarosława Dąbrowskiego 
w Bydgoszczy odbyło się uroczyste za
kończenie roku szkolnego połączone z 
wręczeniem świadectw dojrzałości 56 
maturzystom.

Uroczystość zagaił dyr. dr W. Flor- 
kowski, który w swym przemówieniu o- 
znajmlł zebranym o reformie szkoły. 
Dotychczasowe Gimnazjum i Liceum dla 
Dorosłych zostanie zmienione w przysz
łym roku szkolnym na Państwowe Li
ceum dla Pracujących, okres nauczania 
trwać będzie 4 lata i przyjmowana bę
dzie do niego tylko młodzież pracu
jąca (od 14 lat). Reforma szkoły prze 
prowadzona jest po to. jak podkreślił 
mówca, aby udostępnić jak najszerszym 
rzeszom młodzeży pracujące! zdoby- 
ce wiedzy dla dobra Polski Ludowej. 
W zakończeniu sw ego przemów ienia 

dr Florkowsk' pożegnał maturzystów, 
oraz życzył wszystkim wychowankom 
słonecznych -wakacji.

Zadania, jakie stoją przed absolwen
tami sprecyzował mgr Mikutowxz. W 
Imieniu uczniów żegnał maturzystów p. 
Stefan Jagielski, a w imieniu Szkolnego 
Ko's ZMP p. Gross.

P. Chodyna podz ękował dyrektoro-r. k-llUŁJyria ' t I / t 1
Wi : gronu profesorskiemu m troskliwą I Wojtkowiak, Miofk i Pawlak. (nik).

ILUSTROWANY KURIER POLSKI

Rolny aktyw polityczny i gospodarczy obradował w Bydgoszczy

Każda wieś produkcyjna
io ognisko socjalistycznej gospodarki rolnej
W Bydgoszczy odbyła się koherencja aktywu politycznego, gosppdar* 

czego i społecznego z terenu woj. bydgoskiego. W konferencji tej wzięli 
również udział chłopi pomorscy, uczestnicy wycieczki do ZSRR oraz dele* 
gaci Spółdzielni Produkc. z terenu woj. poznańskiego.
Konferencji przewodniczył dyrektor 

CSR Szczepański. W prezydium za* 
siedli: prezes Żarz. Główn. Zw. Sam. 
Chłopskiej Józef Ożga*Michalski, se* 
kretarz wydz. organiz. KW PZPR Ka= 
roi Bąkowski, przewodniczący WRN 
Józef Rakoczy, przewodniczący WKW 
ZSL Władysław Leczykiewicz, uczest 
nicy wycieczki do ZSRR Szeligowska 
i Domagalski przewodniczący Spółdz. 
Produkc. z Radzicza pow. Wyrzysk 
Mikołaj Ruciński, i i nni. »

Referat na temat spółdzielni pro* 
dukcyjnych w Polsce wygłosił poseł 
Ożga=Michalski, który nakreślił hi* 
storię powstania w Polsce spółdzielni 
produkcyjnych ich rozwój oraz per* 
spektywy na przyszłość.

Na Pomorzu obecnie istnieje 36 ze* 
lektryfikowanych spółdzielni, 22 zra* 
diofonizowane, w 47 znajdują się 
świetlice, w 42 założono biblioteki. 
Te osiągnięcia w szeregu spółdzielni 
powinny być bodźcem do dalszej in* 
tensywnej pracy na tym polu. W re* 
feracie swoim poseł Ożga*Michalski 
przeanalizował również błędy popeł* 
niane w niektórych spółdzielniach. 
Bardziej rażącymi z nich są: niedo* 
kładny podział pracy wg norm, zbyt 
małe zwracanie uwagi na udział ko« 
biet w pracach produkcyjnych, oraz 
złe planowanie. Mówca zalecił w 
przyszłości konieczność zwracania 
większej uwagi na działalność Pań* 
stwowych Ośrodk' Maszyn., któ* 
rych na Pomorzu dotychczas było 4, 
a których liczba wkrótce wzrośnie do 
10. Mówca podkreślił na zakończenie, 
że im lepsza 
spółdzielniach, 
dowywać się 
produkcyjna i 
wstępować będzie 
już spółdzielni.

Naczelnik Wydz.
Kopczyński wygłosił referat na te* 
mat bieżących zadań w Spółdz. Prod.

będzie gospodarka w 
tym szybciej rozbu* 
będzie spółdzielczość 
tym więcej chłopów 

do istniejących

PON Zygmunt

ORGANIZACJI BYDCOtKJCI
Zebranie Sekcji Emerytów Kolejo* 

wych ZZK Koło II Bydgoszcz, odbę* 
dzie się dnia 30 bm. o godz. 13 w 
sali Stołówki Kolejowej przy ul. 
Zygm. Augusta nr 20.

Ostatnie 3 dni 
szczepień przeciw 
durowi brzusznemu

Zwraca się uwagę, że szczepienia 
przeciw durowi brzusznemu trwać 
będą jeszcze tylko 3 dni. Kto dotych 
czas nie dopełnił swego obowiązku 
winien to uczynić natychmiast.

Szczepienia odbywają się w nastę* 
pujących szkołach: przy PI. Rewolu* 
cji Październikowej, Leszczyńskiego, 
Karpackiej, Nakielskiej, Nowogrodz* 
kiej Sowińskiego, Świętojańskiej, Po* 
niatowskiego, Fordońskiej w Sier- 
nieczku, ud. Toruńskiej, Wł. Bełzy, w 
Mieczyniu w Jachcicach, w Czyż* 
kówku.

opiekę i należyte przygotowanie Ich 
do egzaminu dojrzałości. Następnie dr 
Florkowski wręczył maturzystom świa
dectwa dojrzałości i dyplomy.

Dyplom przodownika nauki i pracy 
społecznej otrzymała Marla Zajdelów- 
na i Kazimierz Kubiak, jako najlepsza 
para uczniów. Świadectwa dojrzałości 
otrzymali: Andrzejewski, Anikowiak, 
Bethke — z wyróżnieniem, Banaszak 
— z wyróżnieniem, Borowicz — z wy
różnieniem, Brzeski —z wyróżnieniem, 
Chodyna, Częstochowski, Ceranek — z 
wyróżnieniem, Butowska, Bzdawski, Dą
bek, Deręgowski Glema — z wyróż
nieniem, Godwod, Goli, Hajdysz, Jaslu- 
lewlcz — z wyróżnieniem, Jopek, Kacz
marek, Kledzik, Kubacka — z wyróż
nieniem, Klarkowskl, Kmieć, Kozak, 
Wożniuk — z wyróżnieniem, Kozak P., 
Kasperowicz, Klawek, Korbolewska — 
z wyróżnieniem, Kwiatkowski, Lipski, 
Lewicki, Letzelberger — z- wyróżnie
niem, Łokowiek, Lisiecka, Łękowsk: — 
z wyróżnieniem, Makowski, Malinow
ska, Mizeraczyk, Musiał, Pokojska — 
z wyróżnieniem, Ptaszyński, Raubo, Ry- 
delski, Rzanny, Ratkowski, Stawski — 
z wyróżnieniem, Suwalski, Szulerecki, 
Świdurska, Werner, Zajdel — z wyróż
nieniem, Zybort — z wyróżnieniem,

Do zadań tych należy przede wszyst* 
kim odpowiednie przygotowanie do 
akcji żniwnej uregulowanie normy 
pracy, przestrzeganie socjalistycznej 
dyscypliny pracy, zaplanowanie 
przed siewami ozimin obszaru grun* 
tów, jaki Spóldz. może uprawić, uło*

Wojewódzki zjazd ZS€h

W Bydgoszczy odbył się dwudniowy wojewódzki zjazd delegatów 
Związku Samopomocy Chłopskiej z udziałem przeszło 300 osób z terenu 
całego woj. bydgoskiego.

Fotografia nasza przedstawia przewodniczącego ORZZ — Śmigielskie’ 
go w czasie przemówienia. (Foto — IKP)

Kursy przedegzaminacyjne ZAHP 
dla kandydatów na wyższe tirze’nie

W bieżącym roku, wzorem lat u* 
biegłych, Zarząd Okręgowy Związku 
Akademickiej Młodzieży Polskiej w 
Toruniu organizuje kurs przedegza* 
minacyjny dla maturzystów pragną* 
cych wstąpić w roku akademickim 
1950/51 na Wyższe Uczelnie. Pro* 
gram kursu obejmować będzie powtó 
rżenie i uzupełnienie wiadomości z 
zakresu szkoły średniej, z specjał* 
nym uwzględnieniem nauki o Polsce 
i świecie współczesnym.

W Toruniu przewiduje się 2 takie 
kursy: matematyczno*przyrodniczy i 
humanistyczno*społeczno*prawny.

Uczestnikiem kursu może być słu* 
chacz, który posiada świadectwo doj* 
rzałości. Pierwszeństwo w przyjmo* 
waniu na kursy będzie miała mło* 
dzież pochodzenia robotniczego, 
chłopskiego i inteligencji pracującej. 
Kursy odbywać się będą w Toruniu 
od 1 — 28 sierpnia. Przewidzianych 
jest 400 miejsc. Pełne koszty utrzy* 
manie (wyżywienie, mieszkanie) wy* 
nosić będzie 6.500 zł.

Dla niezamożnej młodzieży przy*

Oczyszczenie Stróżki 
jest konieczne

Przepływająca przez Świecie 
Stróżka ma zanieczyszczone i za
mulone koryto, które aż się pro
si o oczyszczenie i uporządkowa
nie. W kilku gminach naszego po 
wiatu przeprowadza młodzież S. 
P. oczyszczanie rolwów. Zanie
czyszczone i zachwaszczone kory 
to po obu stronach uŁ 1-szej Ar
mii Wojska Polskiego na prze
strzeni około ISO metrów, to dla 
naszych junaków z SP nie wiel
ka praca. Apelujemy do zawsze 
chętnrch chłopców o podjęcie 
tych prae i uporządkowanie 
Stróżki. W. K.

Cennik 
artykułów spożywczych

Wydział Handlu — Komisja Cen* 
nikowa m. Bydgoszczy zawiadamia, 
że z dniem 20 bih. do cennika cen 
maksymalnych na artykuły spożyw* 
cze pierwszej potrzeby obowiązuia 
cego od dnia 15 lutego br. wprowa* 
dzone są dalsze zmiany i nowe pozy* 
cje w dziale „Wędliny”.

Szczegółowy cennik wyłożony jest 
do wglądu na przeciąg 1 tygodnia w 
Wydziale Handlu ul. Grodzka 25 
pok. nr 11.

Jednocześnie nadmienia się, że ce= 
ny na wyroby wędlinarskie, w skład 
których wchodzą podroby jak: kieł* 
basa krwista, kiszka podgardlana, 
kiszka wątrobiana oraz kiszka pasz* 
tetowa pozostają bez zmian.

żenie planów produkcyjnych, podnie* 
sienie dochodowości Spółdz. przez 
rozszerzenie i podniesienie jakości 
zwierzęcej i rozszerzenie kultur spe* 
cjalnych oraz dołożenie starań dla 
szybkiego zrealizowania przyznanych 
kredytów inwestycyjnych.

Po referatach wywiązała się oży* 
wioną dyskusja, którą podsumował 
sekretarz wydz. organ. KW PZPR Bą* 
kowski.

znane będą zniżki: 200 osób otrzyma 
100% zniżkę, 100 — 50%.

Podanie należy składać w terminie 
od 1 — 20 lipca w Biurze Informacyj* 
nym w Toruniu ul. Fredry 8. Do po* 
dama należy dołączyć: 1. kwestiona* 
riusz, który można odebrać osobiście 
lub zamówić pocztą w Biurze Infor 
macyjnym, 2. życiorys, 3. załwiad* 
czenie o stanie majątkowym, 4. poda* 
nia o pełne lub częściowe zwęlnie* 
nie z opłat z umotywowaniem, 5. za* 
świadczenie o złożeniu dokumentów 
na Wyższe Uczelnie.

Bankowcy w Świeciu 
usprawniają pracę

W Swieciu odbyło się posiedzenie 
wszystkich pracowników Banku Roi* 
nego. Kierownik Oddziału BR Inoje* 
wicz omówił szczegółowo zarządzę* 
nie Komisarza Oszczędnościowego 
Centrali BR i podał wytyczne do wy* 
konania planu oszczędnościowego 
na br. Zebrani przyjęli jednogłośnie 
proponowane i ustalone oszczędności. 
Poważny procent oszczędności doty* 
czy wydatków biurowych, podróży 
służbowych, opału i światła. W ten 
sposób postanowiono zaoszczędzić 
kwotę ponad 600 tys. zł.

Omawiano również ponownie za* 
rządzenie nacz. dyr. BR w sprawie 
zabezpieczenia socjalistycznej dy» 
scypliny pracy. Ponadto przyjęto dlu* 
gofalowe współzawodnictwo pracy na 
najbliższy kwartał i uzgodniono apo* 
sób wykonania tych zadań, z których 
uzyskany efekt będzie niewątpliwie 
duży; Apelem, by każdy z pracowni* 
ków wniósł w realizację wszystkich 
zamierzeń swój pełny wysiłek spo* 
łeczny przewodniczący kol. Jaworski 
zakończył zebranie. W. K.

Dziś o godz. 19 w szałasie wioślar* 
skim KS ZS Stal przy ul. Babia Wieś 
odbędzie się zebranie sekcji kolar* 
skiej. Obecność wszystkich ko* 
nieczna.

CHCESZ ZOSTAĆ KORESPONDEN
TEM IKP! —
Przysyłaj nam — 

krótkie, treściwe I obiek
tywne wiadomości o życiu 
Twojego miasta, lub Two
jego zakładu pracy. Pod
kreślaj osiągnięcia, kryty
kuj niedomagania!

Pisz do nas na adres: 
redakcja IKP, dział terenowy, Byd
goszcz, Czerwonej Armii 20.

Teatr Ziemi Pomorskiej. We wtorefc 
o gmdz. W.30: Wmm w Norwegii.

OnM: Bm- 
f: Pustelni* 

Bałtyk: PostrecK 
Bagatela: wendett*.

Potnoreanin. Gryf. Wolność 
16.00, 18.15 i 20.30. Orzeł 

15.30, 17.45 i 20.00. Bag»-

KINA — Pomorzanin: Zwycięski po
wrót. Polonia: Kłopoty refereiwa TrsiwH. 
WolnoAe: Burzał rw-d Azją.
deony w październiku.
Pjmneriiśtai (II seria), 
móra.

Seanse:
i Polonia:
i Bałtyk:
tela: 20.45.

Aptek* Spoleesn*DYtURY 
nr 30, Al. 1 5. tal. 28-44.

Ważne telefony: Kom. MO 25-14. Png- 
Ratunkowe PCK 10-00. Straż Pożar#* 
11-11. PoM6j taksówek 34-56 i 30-62. Inf. 
i reki. cetrt<r. miejskiej 02. Bitwo n-rftw 
i inf. oemr. nwejakiej 03. Bluen napraw 04. 
Przyjm. telegr. 05. Zegarynka 04. „Ort>:ł“ 
22-27. Inf. kolej. 11-87.

n Uli 
8.05 1 

nik-Rity.
puMrny % i>łyt.

PROGRAM RADIOWY 
bydcMkiej. — Środa, eaerwce:

Program k>k*4ny did*. 8.07 Keanu- 
. 8.10 Muzyku. 14.15 Koncert po- 

16.20 Koncert aespołę 
rnan<ToMn»s*ó«- Zw. Zawodowego Kolejarzy, 
koło 2. 16.45 W świetlicy S. P. A. 22.20 
Opieka santtarno-lekairska nad sportow
cami. 22.30 C-Mjikowski — Koncert akrzyp- 
cowy.

Ogólnopolskie regaty
ZS „Związkowiec44 
w Łęgnowie

W dniach 1 i 2 lipca odbędą się w 
Łęgnowie k. Bydgoszczy ogólnopol
skie regaty wioślarskie Zrzeszenia Spor 
‘owego „Związkowiec" z udziałem o- 
sad Warszawy, Wrocławia, Włocławka, 
Bydgoszczy < innych.

Zarząd Okręgowy pragnąc udostęp
nić jaknajszerszej, rzeszy oglądan e 
powyższej Imprezy, ustalił dla przo
downików pracy oraz członków Kół 
Sportowych ZS „Związkowca" wstęp 
bezpłatny, dla Zakładów P:acy ra I - 
sfy zbiorowe po 20 zł oraz indywidu
alne 50 i 100 zł.

B lefy można odebrać w Zarządź a 
Okręgowym „Związkowca" Bydgoszcz 
ul. Floriana 6 od środy dna 28 bm. 
godz. 8 — 20.

Przed założeniem 
Oddziału AZS

Uwaga studenci UMK Bydgoszczanie 
oraz maturzyści zamierzający studiować 
w Toruniu!

Akademickie Zrzeszenie Sportowe u- 
rządza we środę dnia 28 bm. o godzi
nie 19-tej zebranie celem założenia od 
działu bydgoskiego AZS-u. Przewiduje 
się uruchomienie szeregu sekcji spor
towych. Uprasza się wszystkich studen
tów UMK Bydgoszczan oraz maturzy
stów o punktualne i niezawodne przy
być'e.

Zebranie odbędzie się w sari BTW 
ul. Floriana 6.

Wianki w Wyrzysku
W dniu 29 bm. 

dzie się tradycyjny 
stawie miejskim, 
imprezy biorą: 
Harcerstwa Polskiego, Inwalidzi Wojen 
ni, Ochotnicza Straż Pożarna, prezy
dium MRN, oraz partie polityczne. Pro
gram Imprezy przewiduje m. in. pu
szczanie wianków, ognisko harcerskie, 
koiowód łodzi oraz zabawa na targo
wisku miejskim. (Wilk).

w Wyrzysku odbe- 
obchód wianków na 

Udział w organizacji 
Liga Kobiet, Związek

7

W Wyrzysku — siedzibie powiatu — 
dużym kosztem i poważnym nakładem 
pracy założono kwietniki, trawniki i 
zadrzewiono skwery. Niestety planta
cji miejskich wyrzyszczanie nie szanu
ją. A właściwie nie tyle wyrzyszczanie, 
ile Ich kozy, które żarłocznie pochłania 
ją wszystko, zacząwszy od trawy, a 
skończywszy na korze drzewek i krze
wów.

Bo koza to już jest takie zwierzę, 
że wszystko pożre, nawet starą miotłę. 
Więc jeżeli łak, to pocóż ją zaraz kar
mić miejskimi plantacjami?
W tym miejscu mlmowoli przychodzi na 
myśl zakończenie nastrojowego wier
sza pewnego poety:

„Na plantacji wyrósł kwiat. 
Przyszedł koza i go zjadł". 
Jak tak dalej poidz'e, to 

kóz w Wyrzysku pewnego 
poranku przeczytają takie 
dzenie:

Uwaga posiadacze kóz!
Z dniem dzisiejszym kozy w obrębię 

miasta wolno prowadzić Jedynie we 
smyczy i w kagańcach. Niestosowanie 
sie do mniejszego rozporządzenia gro
zi kozą.

I to będzie zupełnie słuszne.
Eros,

hodowcy 
pięknego 
rozporzą-
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z Toruma

M biurze ^Wo- 'mym okresie ubito 68 sztuk. Stan 
i ilościowy pozostał wysoki (1.350 
■ sztuk). Dotyczy to także danieli 
; (stan 440 szt.). gdzie odstrzał jest 
; wybitnie selekcyjny. Myśliwych 
I zaciekawi stan borsuków, który 
I wynosi 931 (po odstrzale 32 szt.) i 
kun 741 (odstrzelono 167). Na Po 
morzu są wydry (447) i rośnie 
ilość. głuszców (75). To ostatnie 
zjawisko jest szczególnie pomyśl
ne.

Stan zajęcy jest dobry. Po pięk 
nym odstrzale (91.032 szt.) stan ilo 
ściowy na koniec roku wynosił 
ponad 114 tys. Jest to objaw ra
cjonalnej gospodarki łowieckiej 
i zniesienia polowania na pomy
ka. Dopilnowano kwestii założe
nia mateczników (na 1/3 terenów

Sztucery huczą 
na PomcrsEu —

T°ruń, w czerwcu, jest bardzo ostrożny. W tym sa- 
jewódzkiej Rady 
Łowieckiej w To 
rnniu zastajemy 
I wiceprezesa p. 
Michała Zdrój- 
kowskiego. Inte
resuje nas zwie
rzyna łowna na 
Pomorzu, intere.

, sują czarne wa
tahy dzicze, które „straszą" gdzieś 
w lasach nad Drwęcą. Jak wyglą 
da w cyfrach redukcja pogłowia 
dzików wszczęta przez Minister
stwo Leśnictwa? W tym ładnie 
urządzonym biurze wiąże się wie
le nici leśnego, „zielonego" życia, 
choć zapach prochu nie dociera 
do jego progów. Czytelnik musi 
byc także wyrozumiały dla wsze
lakich statystyk i cyfr. Nie dlate 
go, żeby kłamały... Te cyfry (zwie 
rzynv łownej) gromadzone są z 
wielkim trudem. ..Wypisane'' są z 
obserwacji gajowych j tropicieli 
zebrane po bialo-blękitnych pono 

cZ<?s,^° tylko i»o niteczkach 
oslady, które „rzeźbi" prawie tu- 
mak. kuna o żółtym podgardlu. 
T>^\S’T sDrawozdań Powiatowych 
Rad Łowieckich na terenie woje
wództwa pomorskiego odstrzelo
no w okresie od czerwca 1949 do 
końca 1 u jego 1950 r. 1.904 dziki. Do 
tego — jak zaznacza sprawozda
nie — należy dodać minimum 20 
proc, na sztuki śmiertelnie zranio 
ne loftkĄmi. oraz na sztuki niewy 
kazane w sprawozdaniach. Stan 
redukcji „czarnego niebezpieczeń
stwa" wynosi zatem 2.284 dziki. 
Strzelby miały robotę, choć była 
to robota rozsądna i umiarkowa
na. Ekipy myśliwskie zdawały 
podwójny egzamin: sprawności i 
etyki łowieckiej. Stan dzików na 
Pomorzu przekracza wciąż 3000 
sztuk (na koniec roku 1949).

Królewska zwierzyna Pomorza 
— to jeleń. Odstrzał na tym polu

Godziny i dni
(Ciąg dalszy ze strony 3) 

ku przepięknemu basenowi. Szu
kają wiec kuracjusze innej roz
rywki. I ci, co przebywają w do
mach FWP i ci co mieszkają w 
sanatorium ZUS, sanatorium woj 
skowym i ci, których przysłał 
ZSChl. Nie wszystkich stać co 
prawda na ..Europe*', najelegan
tszy lokal. Ciechocinka. Ale poza 
„Europą" jest przecież jeszcze ki
no, jest teatr, do którego co kilka 
dni zjeżdżają Grodzieńskie. Gros- 
sówny, Minkiewicze. Wiechy 
Eoggi, Rawicze i in. A od czast 
do czasu jest również w parki 
koncert symfoniczny. A poza tym 
są solanki, cieplice, borowiny 
masaże, „Krystynka" inhalacje, 
wszystko to. po co przyjeżdżaj! 
tu kuracjusze, aby poratować si 
na zdrowiu.

Jutro znów, rychłym rankiem 
zręczne palce ogrodnika zmieni! 
date na ciechocińskim kalenda 
rzu. Na zegarze zaczną upływać 
nowe godziny z kwiatów. Jant.

Do naszych
Inserentów!

Zawiadamiamy* że 
również wszystkie 
Urzędy I Agencje 
Pocztowe przyjmują 

ogłoszenia drobne 
do naszego pisma. 
ADMI RB 1ST RACJA

Ilustrowanego 
Kuriera Polskiego

PROGRAM RADIOWY
NA ŚRODĘ, 28. «. 1950 r.:

5.00 Początek audycjti.
5.03 Sygnał czasu. 5.05 
Streszczenie wiadomości 
porannych. 5.10 Audycja 
dla wsi, 5.20 Koncert dla 
śwństa pracy. 6.00 Stresz
czenie wiadomości poran
nych. 6.05 Gimnastyka. 6.15 
Koncert z Budapesztu. 6.45 
Dzień mik poranny. 7.05
Program dnia. 7.10 Grini
na styka. 7.20 Muzyka po
ranna. 8.00 Streszczenie 
wiadomości porannych. 8.15 
Przerwa. 11.57 Sygnał cza
su i hejnał z wieży Mariac 
kiej. 12.04 Dziennik po
łudniowy. 12.25 Przerwa. 
13.25 Program dnia. 13.30 
Mozaika muzyczna. 14.00 
Pogadanka. 14-55 Koncert 
eolistów. 15.30 Akcja let
nia — audycja dla dzieci. 
15.50 Muzyka. 15.55 Skrzyń 
ka banku PKO. 16.00 Dzień 
nik popołudniowy. 17.00 
Koncert rozrywkowy. 17.45 
Rezeowną. 18.05 Pogadanka 
eportiowa. 18.15 Kwiaty 
i drzewa w piosence. 18.40 
Fragment powieści ..Prosta 
droga". 19.00 Rezerwa^ 
19.15 Koncert kra k otv skiej 
orkiestry i chóru P. R. 
20.00 Dziennik wieczorny. 
20.40 Muzyka taneczna. 
21.00 Koncert chopinowski 
w- wyk. Jana Hoffmana. 
21.30 Wszechnica radiowa. 
21.50 Rezerwa. 23.00 Ostat
nie wiadomości. 23.10 Pro
gram na dufień następny. 
23.15 Koncert z płyt. 24.00 
Zakończenie audycji, hymn.

2 00 ooo *ł na nr 99392
200.000 zł na nr 93308
’“O-00** *♦ na nr 114:89 ---------------- ., „r J<łvi

pa Ho w naszej Kolekturze w Klasie U - M Lot. Klas.
Ko etfura A. 6rabar*iewcz - Poznań, Armi Czerwonej 2
Dla stałych graczy rezerwuicmv io<y do 61 L»t. Kia-

do dnia 9.VH br. <626

łon ooo xl na or 4WI0 
»oo ooo ul nr 93546 
00.000 zł na nr 37491

OBWIESZCZENIA
Komunikat w sprawie uprawnień do zasiłków ro
dzinnych. Poczynając od wypłaty zasiłków ro- 
dzmnych za miesiąc czerwiec 1950 r. obowiązuje 
nowa zasada przy ustalaniu uprawnień pracow
ników do tego zasiłku, a mianowicie: Pracownik 
uzyskuje prawo do zasiłku rodzinnego pod wa
runkiem, źe przepracował w miesiącu kalenda
rzowym 20 dni. Do okresu 20 dni wlicza się 
przerwy, za które pracownikowi przysługuje wy
nagrodzenie oraz usprawiedliwione przerwy w 
pracy z ważnych przyczyn (zwolnienie z powo
du choroby, macierzyństwa, ćwiczeń wojskowych 
i innych powodów przewidzianych w postano
wieniach o zabezpieczeniu soclalistycznej dyscy
pliny pracy). W raze wątpliwości wyjaśnień 
udzielają ubezpieczalnie społeczne. Ubezpie- 
czalnie Społeczne Woj. Bydgoskiego Bydgoszcz, 
Grudziądz, Inowrocław, Toruń, Włocławek. (4632

Ministerstwo Pracy i Op eki Społecznej zarzą
dzeniem z dnia 3. 4. 1950 r. Znak: Uk 44b _
12/50 poleciło przy ustaleniu podstawy wymiaru 
składek ubezpieczeniowych, w części dotyczą
cej wynagrodzenia w naturze, stosować analo- 
giczn e zasady i sławki zawarte w zarządzeniu 
Ministra Skarbu z dnia 23. 2. 1950 r. z wyjąt- 
k em postanowień dotyczących wartości świad
czeń w naturze wydawanych pracownikom rol
nym, do których me zastosowanie zarządzenie 
M:n:stra Pracy i Opieki Społecznej z dnia 27. 4. 
50 r. (Monitor Polski z dnia 12. 5. 1950 r. Nr 
A 43 poz. 606). Zarządzenie Ministra Skarbu 
z dn a* 23. 2. 1950 r. ustalono w porozumieniu 
z Mm. Pracy i Opieki Społecznej, a) wartość 
całodziennego wyżywienia w wysokości 105 zł, 
b) wartość obiadu w wysokości 65 zł, c) war
tość śniadania lub kolacji w wysokości po 20 zł. 
Wartość natural:! niewycenlonych 1 niezwolnio- 
nych od podatku od wynagrodzeń należy usta
lić w wysokości maksymalnych cen, zawartych 
w cenn.kach detal.cznych, sporządzonych i wy
danych przez centrale przedsiębiorstw państwo
wych lub będących pod zarządem państwowym. 
Biższe szczegóły zawarte w tym zarządzeniu 
ogłoszono w Monitorze Polskim z dnia 15 marca 
1950 r. Nr A. — 27 poz. 317 i 318. Przepisy 
tego zarządzenia obowiązują od wymiarów skła
dek za styczeń 1950 r. Od powstałych w związku 
z powyższym różnic wartości wynagrodzeń w 
naturze, należy składki ubezpieczeniowe do
datkowo deklarować. Ubezpieczalnie Społeczne 
Bydgoszcz, Grudziądz, Inowrocław, 
Włocławek.

W porównaniu z kinematogra
fią szwedzką, mającą sroe okresy 
świetności szczególnie w latach 
1920—1923, kiedy to filmy tej 
produkcji zalewały prawie cala 
Europę — kinematografia fińska 
nie umiała wyjść na szersze ho
ryzonty, a zaspakajała prawie 
wyłącznie potrzeby własnego ryn 
ku i w mniejszym stopniu są
siednich krajów jak: Szwecji i 
Norwegii. Mimo, że ilościowo 
produkowano w Finlandii około 
30 filmów długometrażowych 
rocznie i stan ten nawet w obec
nym czasie nie uległ znaczniej
szej redukcji — nie możemy nic 
konkretnego powiedzieć na temat 
poziomu sztuki filmowej w tym 
kraju, skoro u nas w okresie 
przedwojennym wyświetlany był 
tylko jeden film fiński („Pod fał
szywą flagą"), a obecnie wchodzi 
na ekrany Polski Ludowej pierw
szy film tego kraju pod tytułem 
„ilaaret", nakręcony przez naj
popularniejszego reżysera fiń
skiego Valentina Vallę. W obsa
dzie tego filmu figuruje cały sze
reg nic nie mówiących nam na
zwisk aktorów, jak Olani Reimas, 
Wiliam Markus i Hilkka Helina 
w rzeczywistości jednak jest to 
„kwiat aktorstwa" przodującej 
wytwórni „Suomi-Filmi". Za
mieszczając podobiznę i skreśla
jąc sylwetkę biograficzną Hilkki 
Helina, przekonać się możemy 
na podstawie zacytowanych ty
tułów, że Finowie nie weszli i 
prawdopodobnie na tory twór- i 
czości zbliżonej do państw so- i 
cjalistycznych, a hołdują dotych- i 
czasowemu kierunkowi. Aktorka i 
ta — odtwarzająca w filmie i 
,Maaret“ rolę żony doktora Rei- : 

tamo-Anelle — należy obok Ei- : 
ne Laine do najpopularniejszych i 
artystek filmowych i nakręciła i 
największą i lość filmów spo- : 
śród wszystkich „gwiazd fin- J 
andzkich". A oto niektóre tyłu- = 
y: „Strzał przeznaczony dla ; 

mnie", komedia kryminalna, któ- j 
rej akcja rozgrywa się w ele- = 
ganckim klubie nocnym, „Sprze- j 
dawczyni grzechu", dramat roz- = 
grywający się wokół portowej j 
pelunki, „Tęsknota za szczęś- i 
iem", kostiumowy dramat dwór- i 
ki z historii kraju na przełomie E 
:F7ZZ wieku, „Feralna trzynast- i 

ka", sensacyjna opowieść o prze- = 
yciach miłków morskich. Tym 1 
•ardziej ciekawi jesteśmy zoba- i 
zyć i ocenić wchodzący na ekra- 1 
y film „Maaret", którego akcja : 
zieje się na tle surowej przyro- ' f 
y Laponii i stwierdzić, czy j 
ztuka filmowa w Finlandii obra- : 
a drogę realizmu, po okresie pa- i 
owania banału i niezdrowej I 
ensacji.Toruń, 
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łowieckich). „Jedność Łowiecka* 
przy poparciu Powiatowych Rad 
Łowieckich i Kółek, przeprowa
dziła skuo 40 tys. zajęcy oraz 35 
ton dziczyzny na eksport i potrze 
by krajowe. Takie jest realne o- 
blicze gospodarcze łowiectwa na 
Pomorzu.

Dowiedzieliśmy sie. że na wnio 
sek WRŁ — tut. inspektorat o- 
trzymać miał pewną ilość zajęcy 
z Dolnego Śląska dla celów od
świeżenia krwi. Powstaną na sku 
tek tego ośrodki hodowlane na 
powierzchni 20.000 ha.

Sztucery huczą na Pomorzu. 
Ale większa niż radość wieńców 
— jest radość mnogiego zwierza, 
który pije wodę w „raju" zielo
nych jezior za Brodnicą.

Krystyn.

0 kaszubskiej sobótce
i obrzędach świętojańskicn
Obrzędy świętojańskiej nocy, bo- dzie do ostałnich niemal czasów u 

gate zaró wno pod względem i dział biorą przede wszystkim dziewczi 
formy, jak i treści, pełne fan- ■ ta. One to tańczą, dokoła płonące 

uroku, i beczki, one to stroją- żerdź, na które 
smoląi nasycona i wypełniona szysz 
kami oraz chróstem zawieszana jes

Jlll'

0 breed 
gate zarówno pod względem 
fr»rm 

fastyeznexjo, tajemniczego 
przemawiają, żywo do wyobraźni ich 
badacza, jak i przygodnego widza. W 
wyobraźni ludu kaszubskiego z let-, beczka. Na. półwyspie Helskim, jak ; 
nim przesileniem dnia z nooąi do dziś j w innych częściach Wybrzeża nie gr< 
kojarzą, stó przerć&ne dziwy i tajem- , madzi się nigdy stosu sobótkowego 
nic pełne zjawiska, ujawniające stę ■ Star.ą nieużyteczną, beczkę, odpowiec 
tylko w *tę> jedną jedyną noc. Pow- nio posmolowaną, wypełnia się po 
szechnym więc jest wierzenie, ie w brzegi materiałem palnym. Dla zwię|k 
noc te zakwita cudowny kwiat papro szenia siły ognia dodaje się jeszcze 
ci w głuchych -odstępach puszczy ■ nieco węgla drzewnego, — ~
Darelubs,kie j pod Puckiem, czy lasach ' ’ 
Wierzchucićskich, względnie na mo- 
ćzarowatych odcinkach leśnych pod 
JasJarniąi na Helu. Kwiat jest pilnie 
strzeżony przez czarcie moce; słonice 
kiąipie się wtedy w morzu, ,.tańcuje'1 
i ,,igra‘‘ na niebie.

Smętek i „idzie"1 (nazwa czarownic) 
w noc tę mają, moc niezwykłą,. Gro
madzą się na najwyższych wydmach

:"HbŁUDIIE FILMUJ 
lllllllllflllllllllllllllllllllllllllllllllllllłlllllllll: 

Hilkka Helina

j nieco węgla drzewnego, po czym 
; beczkę młódź rybacka winduje na 
i szczyt wysokiej żerdzi, uprzednio 
wkopanej na dominującej nad wsią, i 
okolicą, wydmie. Żerdź opasana jest 
girlandami z liści klonu, przetyka
nymi tatarakiem lub kolorowymi pa
pierkami. Najbardziej „pękata'1 gir
landa kryje w sobie lont i nie jest 
owijana dokoła drzewca a zwisa z 

; uiauzKj oię na uajwy.iszyuu wyamacn beczki do ziemi. W czasie gdy lont: 
; tak zwanych „blizach11, gdzie ongiói i pryska snopami iskier, śpiewa się 
■ palono ognie ostrzegawcze dla okrę- i pis ń o „Nocy świętojańskiej", z 
■ tó!w przepływających wzdłuż Helu, I chwilą, zaś gdy buchną, pierwsze plo* 
i na ,.walną,” biesiadę'1, hulaj,-' tam z ; mienie ze smolonej beczki, zaczynają) 
i purtkami (nazwa djabla po kaszub- i si9 Pksy- Śpiewy i zabawy są, nieco 
i sku), a na ludzi zsyłaj?, szkody wsze- 'inne wśród rybaków, niż na „lądzie", 
i łakie. Pod Puckiem, lud wierzy, lie | MaŃ w sobie siłę i potęgę żywiołu, 
i zbierają, one kwiał z iżyta i gotują :z którym rybak codzień walczy, no- I 
; zeńi kaszę, która sprawia, źe po jej 'sz?i sobie znamiona piękna przy- 

spoiżyciu czarownica na łopacie w rody: morza, lasu, i wydm. Tańce sę I 
powietrzu szybować może. Na Helu i jakby rozhuśtane, jak bijące o brzegi j 
wierzą, źe w noc tę wiedźmy szko- ifale, pieśń poza rytmem rozkoleba- I 
dzią, wszelkim połowom i odpędzają, ■' ny™, co chwilę rwącym się, sugeruje | 
ryby od brzegów. Spełniane wiec są, ’ słuchaczowi, Źe znajduje się on w | 
r-ólżne zabiegi, by unieszkodliwić złe ' łod2i' "a rozkołysanym morzu. W me 
moce. A więc nad oknami i drzwiami l°diL i* 'ni rybackiej dźwięczy zaw- 1 
domostw zatykają wszelkie zioła, któ) sze jedna przełamująca się nuta, jesł I 
re w noc tę mająi moc niezwykłą: są, 
nimi liście tataraku i gałązki klonu 
oraz powszechnie znanej bylfticy. 
Często też kładą, pokrzywę, by „idza 
sobie oczy wykfcQa".

Woda morska w tę noc ma teśż 
moc niezwykłą. Powszechne jest tu 
wierzenie, ‘że kąpać się wolno dopie
ro po św. Janie, gdy woda — jak 
mćwią starzy Kaszubi „okwitnie", 
gdylżi kwitnie ona tak, jak rośliny’ 
Więc też i kąjpiel w morzu w noc 
Kwie>toja>r>ską. ma znaczenie lecznicze 
i oczyszczające pod każdym wzglę
dem.

Równie watżne znaczenie ma ogień. 
Nie jest to ogień zwykły, niecą go 
przeważnie przez tarcie lub krzesa
nie, nadając mu przez to znaczenie 
szczególne. Że ogień sobćitkowy nie 
jest „zwykłym'1 ogniem, dowodzi fakt 
źe spalają w nim uroczyście zatykane 
nad drzwiami domostw zioła. Wierzą,, 
Ife przedmioty wychwycone z ognia 
Sobółki oddalają, grom, choroby i cza 
ry, a sprawiają; dobre małżeństwa. 
Rybacy wierzą, źe skakanie dokoła 
ognia sobótkowego chroni od bólu 
nóg i krzyża. Ogieńi świętojański ma 
też wpływ na pomyślność połowów. 
W tym bogatym i osobliwym obrzę-

to pewien półton, spadający z końce 
wej wysokiej nuty każdego z licz
nych frazesów muzycznych. Rybacy 
czysto śpiewają; w czasie połowu 
ryb na łodziach — nie jest więc 
dziwne, ee karda piosenka posiada 
w swej melodii dźwięk rytmiczno — 

I rozlewny, naśladujący uderzenia i roz 
pływanie się fali.

Wszyscy tańczą. ulubiony taniec ry
backi „Dziuk — wiwat'1. Tupot nóg, 
okrzyki i pjzyśpiiewdci mieszają się 
z piskliwym wtórem skrzypiec, fletu 
i niskimi tonami basu. Przyśpiewki za 
czynająi być frywolne: „Starygoem se 
wzc.la, szanować goe muszę, Poeźal 
źe sę mocny Boeźe, weiź jegoe duszę'1 
•żali się z ciemności glos jakiejś 
,bia)ki“ (nazwa męćatki na Kaszu
bach.) Zabawa przybiera na tempie, 
beczka płonie i sypie żarem i .gdy 
spad,nie na ziemię wszyscy spieszą) ■ 
by przydeptać ogień, by na stopach 
unieść nieco popiołu z „sobótkowe
go fżaru'* ktlćły chronić ma przed 
chorobą, i nieszczęściem. Drogą, przez 
ciemny las ze śpiewem kroczy cal* 
kawalkada nad brzeg zatoki i tam 
zaczyna się uroczystość puszczania 
wianków z nierzadko umieszczonym 
kagankiem w środku.

*

W ramach ,,Dni Morza" zorganizo1 
w ano na Brdzie otwarły spływ kaja* 
kowy na frasie Koronowo — Byd’ 
goszcz. Spływ powitały w stolicy 
Pomorza Aiczne rzesze publiczności.

(Foto: IKP)
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Nowy rekord 
Czudiny

MOSKWA. W ramach mdstraostw lekko
atletycznych Moskwy w wielobojach Ołu- 
din.a pobiła rekord ZSRR w skoku wzwyż 
wynikiem 167 om. Ozu di na wygrała trój
bój zdobywając 2.780 pkt. W konkurencji 
mężczyzn mistrzostwo Moskwy w pięcio
boju zdobył Wołkow — 3.147 pkt

Podczas mistrzostw odbyły się również 
biegi sztafetotwe, które przyniosły dwa no
we rekordy ZSRR. Reprezentacyjna szta- 
fena CDKA w biegu 4X1500 m uzyskała re 
kordowy eza-s 15:58,3 a reprezentacyjna

tiatvrirt
j Przekonałem się, że te automały 

------ - ----- --------------- . telefoniczne fatalnie łączą. Właśnie 
sztafeta żeńska szkol moskiewskich po.pra- dzwoniłem do żony i zglosł se mól XdXT JUa,Orek ZSRR W P-yi-iel- k'ory przecież ma c^lk^ 

inny numer telefonu...

°GoŁp?a^ZJ ^o' zl “ s,owo Minimalna
upiaia za 10 słów. — Maksymalna Ilość 3n

Ogłoszenia milimetr.: w tekście 360 zl za tekstem 150 a 
« rLO,gJJtl0,Z', 2a * mm Ogłoszenia w osob ruta lOToli 

a?** ’< ,a5lowy (2a tekstem) W nte<Łzieie I święta 
60V. drożej. Za terminowe zamieszczeni ogłoszeń 

nie odpowiadamy.
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